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maskowa • • asze n 
międzynarodowego . ruchu demokratycznego 

Dwaj 
I 

Kaina mi bracia obaj -• -· 

Ge11erał Charles de Gaulle - kunclydat na fii.hrera Francji -. 
znalazł godnego w.~pólnika w bracie swoim - Edmundzie de 
Garille - który jest z łaski Amerykanów - merem Paryża. Obaj 
bracia de Ga11lle na wyścigi starają ~ię wypełniać zlecenia i ro.:· 
ka.zy swoich imperialistycznych mocodawców zza oceanu, płacą· 
cych w dolarowej walucie za kainową robotę. 

(z prasy) 

Oświadczenie KP Grecji w sprawie stosunku kliki Tito Za cenę jolftłużwy 
do uchodźców- i dzieci· greckich· w- Jugosławii -- Anglo-Irańskie Tow. Naftowe 
J:'ARYŻ_ (PAP). -. R~łośnia Wol rozumieni~ .w Vark:zie w ~utym sl~s~ność polityki jugosłowiańskiej Titowcy nie uznają prawa Tym- eksploatUJ• e n aród irański 

ni:J Grecji nadała osw1adc:u:nie Ko- 1945 r. zb:egh przed terrorem i pr_ze kliln rządzącej, każdy, kto oświad- czasowego Rządu D emokratycznego 
m1te~u Cent~alnego Ko~un1stycznej ślado:ivamem ze stro?Y faszystow cza, że Stal:U uratował ludzkość od do decydowania w sprawach uchodź MOSKWA (PAP) Agencja Tass cie 40 milionów tumanów" (kilka 
Partii Gt-ecj1 w sprawie stosunku greckich do Jugosławu, są tam prze faszystowskiej niewoli hitlerow- ców dzieci i wszystkich obywateli donosi z Teheranu że zawarty tu milionów funtów) - Anglo-Irań­
kliki Tito do uch~dźców i dzieci gre ślad?wani tak ~a~o, . jak ~szyscy skiej, wydawany jest janczarom gredkich. którzy wyjechali do Ju- został tzw. „układ dodatkowy" po- skie Towarzystwo Naftowe umocni 
ckich w Jugosła.wli. uczciw.i komUill!sm. Klika Tit o usi- Rankowicza. "osławli między rządem Iranu oraz Anglo- lo swe „prawa" do dalszej eksploa-

Demokraci greccy - stwierdza de luje chwalić się zainteresowaniem, Uchodźcom, którzy ukryli się w 
0 

W zakończeniu deklaracja KC I , · f a · ' k' 
klarac,ia - którzy po zawarciu po- jakim rzekomo stale_ darzyła walkę Jugosławii po porozumien:.u w Var- KPG stwierdza: „Walczący naród ransk1m Towarzystw<i11 Na to- tacii narc u irans iego, 

n~rodów oraz pt;:YJa~~ ~tosun- k:zie, nie pozwala się na powrót do grecki orientuje się doskonale w wym. 
W obliczu kryzysu k~em do uchodzcow l dzieci grec- Wolnej Grecji. W marcu rb. titowcy :stotnym stanie rzeczy. IM BAR- Cechą charakterystyczną „ukła-

USA 
• A 1• kich. nie pozwolił: delegacji Wolnej Gre- DZIEJ GRZEZNĄ JUDASZE MIĘ- du dodatkowego" jest to, że zała-
1 ng IG w rzeceywistoścł jednak załntere- cji na odwiedzanie uchodźców w Ju DZYNARODOWEGO RUCHU DE- twia on wyłącznie niektóre proble­

sowa.nle, które Tito i jego klika wy gosławil. MOKRATYCZNEGO .w BAGNIE my finansowe, pozostawiając w 
walczą O rynki zbytu kazywali kiedykolwiek w stosunku Deklaracja KC K.PG podkreśla da ZDRADY, TYM GWAl:iTOWNIEJ mocy wszystkie postanowienia 

W Meksyku 
do Macedonii greckiej, wyrażało się lej, że titowcy zmuszają uchodźców ATAKUJĄ ONI TYCH, KTORZY układu popm;edniego, godzące w 
w starym szowinistycznym marze- do pracy nad zwiększeniem produk ICH DEMASKUJĄ. ALE ŻADNĄ suwerenność gospodarczą i poli-

NOWY JORK (PAP). - „Daily niu o jej aneksjL cji żelaza : miedzi. których dostar- DEMAGOGIA I ŻADNA OBŁUDA tyczną narodu irańskiego. 
Worker" zam:eścił korespondencję Od samego początku - stwierdza czają Amerykanom i które przele- D . "k Ett 1 t" t . dz 

deklaracJ·a KC KPG - traktowali wane są na armaty dla faszystów NIE POMOGĄ IM UKRYÓ ICH z1enn1 „ e aa s wier a; 
z Meksyku, która ujawnia brytyj- NI ż · · ł · k 
sko-amerykańską konkurencję na 

oni bratnią walkę Greków i Mace- greckich. KCZEMNEJ ZDRADY". e w zamian z~ .,Ja muznę w wo-

rynkach Ameryki Łacińskiej, a dończyków przeciwko faszyzmowi B k kl " k , f . / , . k. • 
zwłaszcza Meksyku. monarch'.stów greckich 1 jego cudzo ryfyjS 0 „re OmO WO 0 nJeS OWne/ UCleCZ I przesfępCOW 

Anglicy zamierzają zwiększyć za- z~emskich opiekunów, jako prze­
kup bawełny, kawy i ~nnych arty- szkodę w urzeczywistnieniu tych za 
kułów rolnych w Meksyku w za- borczych planów i usiłowali wszel­
mian za co Meksyk, jak przypusz- kimi sposobami osłab:ć ją. 
czają, ożywi stosunki handlowe z Dążyli oni do tego, bY posiać nfe­
krajam: należącymi do bloku szter- nawiśó między narodem maeedoń­
lingowego. Meksyk miałby w ra- skiJn i greckim, rzucając oszczer­
mach tego porozumienia importo- stwa na naród greck:, grecki ruch 
w;,ć z Angl.i: przede wszystkim ma- ludowo-demokratyczny i jego kie­
szyny i urządzenia elektryczne, ru- rownictwo. Organizowali dezercję z 
ry stalowe dla przemysłu naftowe- armii demokratycznej. 

• • 1ego ·armia Nar 'd chiński • 
I 

nie przebaczą okrucieństw popełnionych na ludności cywilnej 
przez fregatę brytyjską „Ametyst" 

Takie są fakty - oświadczył gen. PE.KIN (PAP). Airenc ja Nowych 
Chin podała oświadczenie dowódcy Ar 
mil Ludowej na froncie Czinklang ge11. 

Faszysta Papagos 
planuje ofensywę 

na greckie oddziały 
demokratyczne 

SOFIA, (PAP). - Dzienniki a­
teńskie zamieściły na czołowych 
miejscach wiadomość o tym, że 
głównodm,vodzqcy ateńskimi woj 
skami faszystowskimi Papagos od 
był w ostatnich dniach podróż 
po północno-zachodniej Grecji, za 
trzymując się w Konitzy, Kozani, 
Kastorii i Pendalofosie. 

W kołach dziennikarskich uwa­
żają, że podróż Papagosa wiąże się 
z majacą nastapić ofEmsywą na 
oddziały demokratyczne w pro­
wincji Grammos. 

Emisarr 11sze Tito go, maszyny rolnicze i tamy. Wszy- W Jugosławii titowskiej - pod­
stkie rozrachunki mają być prze- kreśla dalej deklaracja - z pomocy 
prowadzane w funtach szterlingach. i przyjaźn: korzystają w rreczy sa-

Jak wiadomo, większą część tych I mej tylko bezecni deze1·terzy i zdraj 
towarów Mrlt_syk otrzymywał do- cy narodu macedońskiego. Każdy 
t~'chcias ze Stanów Zjedno<'zonych. Macedończyk, który kwestionował 

Yuan -Czung·Sien w sprawie uclec1.l<i 
zatrzymanej fregaty brytyjskie i ,.i\ .11e 
tyst", która w dniu 24 kwietnia prz:!­
darła się w górę rzeki Jang Tse Kian:r, 

mii Ludowej. Gdy oddzialv Armii Lmh­
wej wyl<ryly ucieczke i wezwały statek 
bryty j~!<i do zatrzymania sie „A metys!" 
zacząl ostrzeliwać osłaniający go par'.)­
"' iec chiński, który stanął w płomiz .. 
niach i zatonął. Z kolei „Ametyst" za­
czął ostrzeliwać łodzie ratunkowe, w 
których żołnierze armii chińskiej usiło­
wali ratować tonących pasazerów stat­
ku chińskiego „Kiangling", wskuh!k 
czego kilkuset pasażerów statku zafo­
nęło. 

Yuan-Czung--Sien - niesławnej uciecz· 
ki „Amely5ta", która władze bryty;. 
skie usiłują przedstawić jako czyn b:i-
haterski. w N:emczech Zachodnich 

Rosnące wpływy KP Japonii 
nie dają spać Me Arthurowi 

bombardująr. pozyc.ie Armii Ludowej. 
Gen°r:il Yuan-Czung-Sien oświaJczv!, 

ie Ametyst" zmusił statek pasi1ż»"­
ski '.'.Kiangling", k!óry plynal w d:SI 
rzeki do osłony go przed pociskami Ar-

NOWY JORK (PAP). - Agen­
cja prasowa .,Allied Labor News" 
donos; z Tokio .że w dniu święta 
narodowego Stanów Zjednoczo­
nyc!.1 - 4 lipca Me Arthur wygło­
l.'ił przemówienie. które zain1>,ugu­
rowaio nową kampanię antykomu 
n:st~1cmą i antyrobotniczą w Ja­
llOnii. 

Amerykańskie władze okupacyj­
ne są zaniepokojone szybkim 
wzrostem wpływów japońskiej 

partii komunistycznej oraz pogłę­
biającym się w społeczeństwie ja­
pońsk'm przekonaniem, że jedy­
nvm rozwiazanicm trudności go­
spodarczych. Japcmii je-st zacieś­
nienie współpracy mfędzy Japo­
nią a Nowymi Chinami. 

Zaw.eszen:e działalnośm komisi1 zbroień w ONZ 
Oelegat ZSRR nietnuie sza,eńcza ideą heąemonii światowej USA 

NOWY JORK, (PAP). - Komisja Zbrojt>ń klasycznych przy ONZ 
zawiesiła swą d2liałalność, przyf mując 8 głosami przeciwko 3 
(ZSRR, Ukraina i Egipt) plan fra ncuski, który o p:ranicza się do 
zbierania informac~i o sifach zb,r ojnych ..i uzbrojeniu klasycznym 
członków ONZ, nie rozwiązując w ogóle zagadnienia redukcji 

W kampanii tej stosuje się bez 
Ekrupulów rozmai te prowokacje. 

zbrojeń. 

F ~. sze111, klamst1'1Vem i errore1n 
• 

IDlilDCmoiłiwia IRO powrót do ojczyzny 
setkoDl ty~ięcy przesiedłonycl• i ucl•odźców 

GENE W A (PAP). - l s'.erpnia na I W związku z t:ym delega~ła ra- I p~zem.ocą zatrz~mywanych poza gr~ 
. . . . .. . I dziecka wnosi proJekt rezolUCJl, prze 01cam1 swego kraju, mogły o\Vresz 

po~1edzeniu Kom1s.11 Społeczne] Ra- 1 .d . b Rada Ekonomiczno- cie powrócić do ojczyzny. 
Ek 

. - c- I . ONZ w1 uiący, y . . . . . . . . 
dy onom1c,.no-..,pJ eczneJ ~ Społeczna zaleciła rządom kraJOW- Przedstaw1c1ele USA 1 Angln, me 
toczyla się dyskusja nad sprawozda członkom ONZ - na terytoriach bc;dąc w stanie zaprzeczy~ f_ak~om, 
n iem generalnego dyrektora M'.ędzy których znajdują się uch;odźc)'. '. o- przytoczo~y~. w pr_zemowi_en:ach 

. .. sobv ·-przes'.edlone, a takze M1ędzy- przedstaW1c1eh ZSRR 1 Polski, ogra 
na rod~' ·"~i Organ1zaCJl do Spr~w ! narodowej Organizacji do Spr~w niczyli się do ~wyklych oświ::dczeń 
Uc!1oćlzcow (!RO) za okres od l 11p- , Uchodźców udzielenie wyczerpuJą- o „propagandzie". Sprzeciwili si!l 
ca 1947 roku do 31 grudnia 1948 r. cych informacji o wszystkich ośo- oni projektowi rezolucji delegacJl 

Sprawa polega na tym że Między 1 bach przesiedh~nych l uchodźca.eh radzieckiej l wychwalali ,.działał-
• • ' 1 generalnemu sekretarzowi ONZ. nośc" IRO. 

narod~w~ Orgam~acJ~ d~ S~raw I W dyskusji nad sprawozdaniem W głosowaniu projekt r ezolucj: 
U1,h<>dzcow zajmuJll su~ w istocie do generalnego dyrektora IRQ przema radzieckiej został odrz.ucony _przez 
starczaniem taniej siły roboczej An- w'.ali również przedstawiciele Biało Komisję Społeczną. W1ększośc an­
glii. Francji, stanom Zjednoczo- rusi i Pols~. . . glo-ameryka11ska P?słusznie zap~o-

.. . . h Przed staWlc:elka Polsk1 Karma- panowała głosowame nad przyJę-
n ym I Belgu. Przedstawiciele tyc nowa podkreśliła, że najsilniejszym ciem sprawozdania generalnego dy-
krajów 1v'yrazili życzen;e, by w wy I dokumentem, o1'karżającym dtiałal- rektora IRO, wyrażając zadowole-
p:>dku lik .vidr.c.ii IRQ utworzono ność IRO, jest spraw07Ala.nię Jej nie z dzi~łalności tei or~a~'.za~ji. 
ST'<: ' alny Komitet do Spraw Uchodź generalnego dyrektora.. . Delegaci ~SRR, _Polski 1 Biało-

. -' W 1947 roku - powiedziała ona- rusi głosowah przeciwko temu pro-
cc·.v. . . . . uchodźcy polscy stanowiE 44 proc. jektowi. 

I 

N a posiedzeniu komisji w dniu 
1 sierpnia br. zabrał głos przed­
stawiciel ZSRR Carapkin, który 
poddał ostrej krytyce tzw. plan 
francuski. j 

Zwią;?:ek Radziecki - stwierdza 
z naciskiem przedstawiciel ZSRR 
- prowadząc konsekwentnie po­
litvkę zmierzającą do utrwalenia 
pokoju, zdecydowanie domaga się 
poczynając od roku 1946 zakazu 
broni atomowej i ograniczenia 
zbrojeń. 

Wszystkie praktyczne propo:zy 
cje w sprawie redukcji zbrojeń i 
sil zbrojnych pochodziły od Związ 
ku Radzieckiego. Przedstawiciel 
USA nie może przytoczyć ani jed 
nego wypadku, kiedy Stany Zjed 
noczone proponowały ogranicze­
nie -zbrojeń. 

Delegat radziecki wskazuje, ~e 
pr:tedstawiony komisji tzw. plan 
francuski jest nowym ogniwem w 
łańcuchu manewrów podejmowa 
nych przez Stany Zjednoczone, An 
glię i Francję, aby skazać komisję 
na całkimri.tą be-zczynność i od­
wieść od rozpatrywania proble­
mu redukcji zbrojeń. 

Jeśli opierać się na faktach, sta 
nie się jasnym dla każdego, że to 
właśnie Stany Zjednoczone sabo­
tuj!} sprawę ograniczenia zbro­
jeń dążąc do zrealizowania swej 
szaleńczej idei hegemonii świato­

Gen. Y111m·Crnng-Sien podał następ­
nie, że władze brytyjskie od dłuższego 
czasu pr:iwadzi!y z przedstawicielami 
Armi: Ludowej rokowania w sprawie 
zwolnienia „Ametysta". Władze chiń­
skie uzależniały zwolnienie frcg-a'v 
bryt}' jskiej od wydania przez władze 
brytyjskie oświadczenia, potępiającego 
zbrodniczą akcję „Ametysta" w dniu 
2~ kwietn}11 br. oraz od. z~ody na podję 
cte rozmow w sprawie odszkodowań 
za wyrządzone stratv. Na 3 dni prz?d 
ucieczką „Ametvsta" dowód-c;i ft.rv 
h1·ytyjskiej na Dalekim Wschodi.ie 1td-
mirał Brind przesłał depeszę, w któ•ej 
stwierdza. że .,Ametyst" wpłynął na 
wody Jang Tse K:iang-u, obięte dziab­
niam1 wojennymi bez zezwolenia Arm!i 
Ludowej c-0 wywołilł-0 całe „nieporo-
zumienie". Admirał Brind nie przyzn-tł 
jednak, że akcJa „Ametvsta" była pne 
stępr73. Z przebiegu całych rokow:iń 
widoczne było, iż władze bryty jskle 
podjęły je wył<}cznie w oczekiwaniu 
sposobności, która umożliwiłaby „A· 
metystowi" ucieczkę. 

Gen. Y!.lan-Czung-Sien podkreślił d,1-
lej, ze wład:r.e chińskie należycie tra••to 
wały załogę zatrzymanej fregaty bry­
tyjskiej, pozwalając jej na sprowadza 
nie żywności z Nankinu i Szanghaju, 
oraz otaczając opieką lekarską 2 ran­
nych marvnarzy brytyjskich, znalezw­
nych na brtegu i odsyłając Ich z pn­
wrote111 r.a pokład „Ametvsta". 

RZYl\I, (PAP). - Dzienniki „U 
nita'', „Paese" i inne notują po­
głoski o przybyciu do Niemiec 
Zachodnich emisariuszy Tito ce­
Jem odbycia rozmów z szefami 
sztabu amerykańskiego, którzy 
dokonują obecnie inspekcji kra­
jów, objętych paktem atlantyc­
kim. 

Akademia 

ku czci Dymitrowa 
w Nowym Jorku 

NOWY JORK, (PAP). W Man­
hattan Centre w Nowym Jorku 
odbyła sią akademia poświęcona 
pamięci Georgi Dymitrowa. 
Wśród mówców, przemawiających 
na akademii, znajdowali się przy 
wói;łcy Komunistycznej Part.ii 
USA Dennis i Gates, którzy po­
równali proces przywódców par­
tii komunistycznej USA z l ipskim 
procesem o podpalenie Reichsta­
gu. 

Nieuchronna 
dewaluacja funta W zakończeniu gen. Yuan-Czung­

Sien ośwfiadcz5"1 : ,,Jest•m g'łębok-0 
przekonany, że Armia Ludowa i cały BRUKSELA (PAP). - Tygodn!k 
naród chiński nigdy nie zaoomną i ni ~ „Le Front" donosi, że od dłuższego 
przebaczą. okrucieństw popełnionych czasu rząd brytyjski nosi się z za­
przez fregatę brytyjska. Cala <;nraw1 mia.rem dewaluacji funta szterlin­
nie zostanie zamknięta, dooóki winni ga. „Le Front" przewiduje, ie naj­
wspomnianych zbrodni nie zostaną u~a później w połowie września. nastąpi 
rani, a rzad brytyjski nie przeprosi za dewaJuaeja funta, która pociągnie 
nie władz ludowych i nie uiści odp 1- za sobą dewaluacj~ innych walut. 
wiedniego odszkcdowania". należących do strefy s.zterlingowej. 

ll'ol.s•o w roli #an1iJ~ro j/!~óUJ 
.;;,;;...;;;;.::;.;;;.;,;;..;;;_..-.. ....................... ~------~-------
N i ęueiąta postawa australijskich górników 

SI>DNEY (PAP). - Na rozkaz rzą­
du australijsk:ego 1 lipca oddziały 
wojskowe rozpoczęły pracę w 13 ko 
palniach węgla w stanie Nowej Po­
łudnJowej Walii. Wojsko będzie rów 
nież prze~ziło węgiel do Sidney. 
Mi~ster wojny oświadczył, 7.e dla 

tych celów wykorzysta się w przy­
bliżeniu 1.'700 żołnierzy. 
Poważne oddziały policyjne strze-

gą wszystkich miejsc, gdzie pr-acują 
żołnierze. 

Górnicy oraz w:ele innych związ­
ków zawodowych wyrażają oburze­
nie z powodu wykorzystania oddzia 
łów wojskowych do pracy w kopa.I­
nia-eh i uważa, że ta decyzja rządu 
la.bourzystowskiP,JrO ma na celu zła­
manie strajku górników, który trwa 
już od 6-ciu tygodni. 

Pri:cd~'awiciel r~dz1eck: Kul'.łzen- osób, korzystających z pomocy IRO, 
kow poddał ostre.i. kryt_yce dzia~al- lecz jedynie kilkadziesiąt osób mia­
no·5ć !RO, wskazu,Jąc. ~e orgamw:- ło możność powrotu do Polski. 
cja ta za1~1 ' ast pomagac p_owrotoWl w centrum Europy w obozach dla 
do o ;czyzny uchod~com i osobom osób przes:edlonych ciągle jeszcze 
p1·ze3iedlonym .. tak Jak !O po~tano- przebywają setki tysięcy Polakó;v. 
'"iła Organiz?.CJa r:raro?ov.: Ziedno- Sprawozdanie generalnego dyre.K­
cnnvch - rno zaJmuie s1~ werbo- tora IRO przyznaje, że 83 proc. osob, 
wan:em h•Piei s!ly ro?oc_zeJ ?la kra znajdujących, s:ę w obozach - to 
jów zac!1cdnio-europe!sk1ch -.1 _Arne- młodzież, która werbuje' się na ro­
r y!ti. W rPzultac'.e dz1ałalnosc1 IRO · boty do rozmaitych krajów. Mlo­
s.~' ki l.Y:>i"ny ludzi. oderwanych od dzież tę karmi się fałszywymi in­
ojr ivrny 7"'.llazly się poza prawe~ formacjam~ o sytuacji w Polsce. 
Lurl1.ie c: , k :::zani są na pracę nie- Ambasady R. P. otrzymują niezli-

. O~tatnle przqqo•owanila Z!MJ 

przed światowym Festiwalem w Bu, ape zcie 
wej. 

woln!czą na obczyźnie. czoną :lość listów od uchodźców i 
P"Zed ·· Jwic'.el radziecki zwrócił osób przesiedlonych, z których wy­

uwagę Komisji Społecznej na fak;t. nika jasno_ fa_kt systematyczinego o­
że IRO wraz z władzami okupacyJ- kłamywama 1ch przez władze obo­
nvmi N:emiec zachodnich, Austrii zowe. Listy te stwierdzają także. że 
i · admin'.stracią obo1.ów dla osób uchodźcy nie mają możnośc.! pok?­
przesiedlonych i uchodźców czynią nać przesz~ód1 któr!'. stawia im Slę, 
ws~ystko. co jest w ich mocy, bv gdy wyrazą zyczeme powrotu do 
p.-z~;::kotlzić repatriacji obywateli Polsk:. . . 
r adz'.eckich. j DelegaeJa polsk~ wyr~za obur?:e-

Osoby które pragną powróc:ć do nie z p~wodu fa.1-.u, ie Jes1.cre obec 
' nie czym się przeszkody w repatria 

o jczyzny, są terroryzowane przez cjl polskich uchodźców ł ośwladc7,a., 
sµccja.lne bandy, działające w obo- 1 że R za,d Polski będzie się domagał, 
zacłi. by setki tysiecY obvwatell oolsklch. 

WA!lSZA„ (P .AP). -Przygotowa. 
nie. do światowego Festivalu Młodzje­
ży Dcmokratyeznrj w Budapeszcie ob_ 
j~ly całą. młodzież polską., która na 
lic :r.T\ych zgromadz<'niach i wiecach ma_ 
nife~tuje ~wą nie7.lomną. wolę walki o 
tmały pokój. We wszystkich mia.· 
stach wojewódzkich odbędą. się uro_ 
czyste akademie z udziałem przedsta­
wicieli Zarzadu Głównego Z.MP i dele 

gllcji zagranicznych, be.wią.cych prz('_ czechosłowackiej w Nowym świecie. 
jazdem w Poface. 

N a wiecu młodzieży w Katowicach 
przemawiać będzie przewodniczący 

ZMP, tow. Władysław Matwin. W 
dniu 8 bm, przedstawiciel młodzieży 
śląskiej odbierze w Romanowie pal:ecz_ 
kę sztafety startującej z Norwegii 1 
ko~czącej się w Budapeszcie. W dniu 
9 bm. zawodnik dolnośląski przekate 
meldunek przedstawicieloWi młodziety 

Zwią zek Młodzieży Polskirj otrzy­
muje informacje o przygotowaniach do 
festi' alu na całym świecie. 

W Moskwie . zatr:r.~·mała się przejaz_ 
dem mougolska delegac.ia na festival i 

.kongres w Budapeszcie. 

Wiadomości nadchodzące z Francji 
donoFzą. o rozpoczęciu międl';.)narodo­
wej sztafety "Pokoju. 



... 
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Na marginesie 

Kto 
rządzi 

we Francji 

Stosując terror i represje prze­
ciwko elementom demokratycznym, 
zmarshallizowany rząd francuski 
nie szćŁędv.i obh1dnych ta.pewnicil. 
na. temat „obrony intereeów naro­
dowych'' i „niezależności krn,iu''. 
Ile warte są te zapewnienia, wt. 
duć cho~by z informacji podanej 
przez tygodnik paryski „Aux Ecou 
tes" (,,Na Fosterunku") pod 
wiclomówiącym tytułem: nlntcr_ 
wcncja amerykn~11kiej ałużby wy5 
win.dowr.,,ej' 1• Informncja mówi 
m. in.: ,,Możemy wyjnśni6, że am&­
rykeńską. służba wywln.doweza ma 
łąezno§6 z niedawnymi operac,jn.m1, 
powierzonymi dyrektorowi teryto_ 
rialnej słuf.hy polioyjnej - Gibo. 
towi". • 

O jakie to „wspólne operacje" 
chodzi w t~m doniesieniu i czym 
zostały cM• wywołanef... Wywiad 
amcryk31\d;;-pisze tygodni ,,Aux 
Ecoutes'' - wyraża niezadowole" 
nie z poworltt tl':W. penetracji ko_ 
muni•tów do apll.!atn administra_ 
cy,inego i przedsiębiorstw przemy· 
słow ych Francji. „Na.turalnlł jest 
wi\'C rzeczą. - podkreśla tygodnik 
- ie wład ?.o amorykn~ski11 „nto 
decydują ~ir, odda4 Francji do roz. 
porząc17enia. samoloty, zaopatrzono 
w pewne udoskonalenia'' ..• 

Tak więc amoryknil.1cy moco. 
dawcy stn.wi:tjlj. rządowi p. QueiL 
le' a całkit>m okre~lone żądanie: 
Przeprownib:i6 „llzystkę" w &po.· 
racie :ulrn i 1fr trac;vjnym n& wzor 
słynnej kom !:•.ii do badania. dr.la_ 
lalności an• ynmeryka:611kiej, a. 
wów~7.a~ otrzymacie nowocze11n.e 
uzbrojenie. 

Org11 n KPF „R11manite' ', ko~ 
mentnfoc doniesieni& cytowanego 
tu tygodnika ełuRznie piszer ,,Jest 
już teraz rzc>czą. ca.Udem junt, te 
operacje'' min. Mocha organizo­
wane Sfł przy pomocy wywiadów 
zagranicznych, aby łat.wiej mom 
było usuwa.6 wszystkfoh komunL 
stów francuskich ze ełuiby pe.L 
stwowej.'' 

Bezceremonialna ingerencja. wy­
wiadu ameryka!1skiego do spraw 
wewnętrznych Fran~ji nie wyma._ 

go. szerokich omówie:ó.. Fakty do. 
wodził nir>r.bicie1 .to upra.Wiana 
obecnie przez reakcję francuską 
polityka wlllH z demokratami i pa­
trlotami j~st 'lnnikiem ogólnych 
plnntiw ' 11t"lerykańskich1 ebHc?.o_ 
nych na przekształcenie '.Francji 
w ba7ę WJ[lOdową. zamier1on~j. 
agreRji wojennej. Ale plany -
planami, a rz<>~zywistoM - rze. 
czywi~tością.. Dlatego też nie wąt. 
pimy, że w ostatecznym rachunku 
kalkulator6w amerykaJ'iskich Bpot_ 
ka gorzki zawód i sromotne fia~ko. 

B. D, 

Pl • In y e·sty 
muszq być wykonane • • w term nie 

lli. dotychczasowej praktyce re­
fi a iizacja ;mvestycji, zapla­

nowanych na dany rok przecią­
gała s!ę z ~ły na następny rok 
kalendariiowy, opótniając orzez to 
samo postęp kolejnego planu rocz-
nego. · 

Tak było .z p!anatni na rok 1946 
i na tok 1947, a Plan Inwest~Cyjny 
na rok 1948 był w roku ubiegłym 
wykonany nie "Wl!ele Wi~cej nii w 
dwóch trt.ec!ch - tek, że przeszło 
30 ptt>c. inwestycji, zaplanowtmych 
na rok 1948, było wykonane dopie­
ro w pierwszych miesiącach bież. 
roku. 

stwa inwe8tycyjnego przez J)rzeds"i~ tak~ej kontroli planowl'lyc.1 ·nwe-
bi<>rstwa państwow~ stycji należy U!talic ścisłe ~. e:-m)no 

Tylko wielkie, specjaHiowane gtamy ich realizacji. 
prr:edsiębiorstwa państwowe mogą \V ykonanle tak skontr1J1':>Wanego 
tanio ~ spraw.nie wykony•»!!.~ nowe, 1 urealntoMgo phł!'l : t !nwesty-
duze inwestycje, a w sz~zegó1nok: cyjnego w n'.eprzekrac.ubym 1er­
inwestycje budowlane. mirY.e a1 grudnia 1949 r musi się 

T ylko takie przedsiębiorstwa me- stać nie mniej ważnym zad1111iem, 
gą oprzeć \l:ykonawstwo na jak przedterminowe. Wyk.Jnani·~ pla 

nald le] posuniętej machinacji oraz r1u produkcyjnego. 
współzawodnictwie pracy, mi>gą zor Harmonogramy real'.i:"ł.::i :nwe­
gan~zować planowo pełne wykorzy- ~tycji mustq stać się na.<1n.imi · d1ll 

stanie aparatu wykonawczego . w inwestorów i dla pn.~j~ i:u .orstw 
ciągu całego roku, rnog- oprzeć wy- wykonaw~:vch. Muszą s1ę s ać : dla 
kona\wtwo na ścisłej, oszczędnej jednych i dla drugich przedmiotem 
kalkulacji ·oraz na najwydatniej- coraz $zerszego j głębszegu wsp(1l-
5zym syetemie pracy. ~ zawodnictwa, 

Udział :przedS'iębiorstw państwo- Plan inwestycyjny każd<'lgo przed 
wych w budownictwie w roku U148 siębiorstwa. każdej !nsty!;ucj i, ·;va- Amerylmńskie trusty lrnpU u~tyc:t 
wynosił jegzcze tylko S2 pr?e„ w ro runkujący Ich produkC.fę C?.Y dz:a- ne, ~a wiedzą ł ?ezwolcnlcm fran­
ku h!eżqcym zaś Wynies:e bllsko lalność w następnych latach - mu- cusldcgo gubetnatora l\ł dagnskaru 
60 proc. całości wykonl!.Wstw:i bu• si stać Się dla całej załogi, dla wszy- p~tanowlły stosowuć „polityki) hi­
dowlanego. stkich związanych z jego realizacją, I pofle-tarna" w stosunku do tej bo• 

Przy 81lnyni Wzroście ogólnej ~tt- celem takkgo wysiłku ~. takiej pie- illtcj wyspy I do j j biednej ludn~· 
my budownictwa stanowi t'> przy- czy, jak Plan produkcyJny. śd. „Mleszkancy Ma<'!agaskaru me 

potrzebują nosić ubrafl - wlęo Słł 

na.jtańszyml robotni.kami śwlata" -
orzekli amcrY'knń1cy ekspercl, pro• 
ponuJąc przymusową rekrutacJę tu• 
bylców do najci~iszycb robót w ko­
palniach. 

Oczyw.istym !!kutk:i~m tego było, 
żł realizacja planu na rok 1949 r;>z­
poczęła S:ę z opóźnieniem. I mimo, 
że działalność inweostycyjńa w bież. 
roku jest bardzo jntensywna, tak, 
że np. w ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy zainwestowano ogółem w bież. 
roku o połowę więcej niż w tym sa­
mym okre~!e ub. roku, to jednak z 
inwestycJi, objętych planem na rok 

I 1949 zreałizowano (biorąc pod uwa• 
I gę okreś do końca lipca i nie finan-

1 

sowe pokrycie, ale faktyczn·a rze­
czowe wykonanie 1nwestycj:) mn:ej 
więcej tylko jedną czwartą cr.ęść. 

rost wartości produkcji tych przed- T , 
siębiorstw o bll8ko 140 t>roc. Tak rł'JI ~ a U 17#' ac 
ogromny ~kC>k wymagał wielltleg0 ' ' 44 ~ 4:ćJ · 
wy:;!łku organizacyjnego. Ale tak 

• """"•K'Ma I 

I N a tegoroczne opó!r1nienie - po~a 
faktem realizowani& w pierw-

! 
szych miedącach br. jeszcze :inwe• 
stycj-! zaplanowanych na rok 1948 -
oddz:ałały tak~ i lnne f>!'~yc7yny. 

nagła rot.budowa - obok przejśc~a ' I 
do większych. bardzie' skompliko- ac l o 
wanych zBd~n - musiał!\ Wpłynąć 
na pewne ól)óźnieńle w t1~·ttchomie­
niu budownictwa t>rzew:d1.1ane~o 
planem na rok 1949 - ty:n bardt!ej, 
re prz~z pił!rwsże 3 mi~l:\C"! Pl't·~d­
siębiot'stwa były tFJJ~te !n~cnsy'N­
nym wyltańtzttnl~m budowd :zapla­

ovvi z u'' 
VI do Piusa XII Polityka \Vatvkanu od Piusa 

Gdy w poprzednich latach inwe­
~tycje miały w ogromnej części cha 
rakrer odbudowy, to w t>lll'hie na 
rok 1949 znac.zp!e zwiększył 8ię u­
dział nowych fmve!!tVcji. które z ha 
tury rzeczy mus7:ą być dłużej przy­
gotowywane i wymagają znaczn'.e 
dłu7.s7f'7,0 cza~u dla soorząd7.~nia 
tzw. dokumentacji techniczn~j (pla­
r.ów, kosztorysów, rysun',6w). 

To przechodzenie w 7..akres:~ in­
·westycji od odbudowy do rozbudo­
wy, do budowy nowych, wielkich 
op!ektów - wysunęło również pro­
blem objęc!a lwiej czę~ct wykon9W-

now~nych na rok 1948. 
~ ok bieiący st:H1ow! .1kres prze­
!'I; łomu w zakre~le ra~llz;it·!: pla 
nów !11we~tycyjnych. Plan inwe .. ty­
cyjny na dany rok ma hy~ wyk'l­
nany 1\olślo w granlC!lch t~~o rbku. 
Na~tąplć rna N1łko~'rlti" 2n:'wMt'I'~ z 
praktyką poprzednich lat Jrn1~::zc:n;a 
inwestycj:, objętych plan~m ll'i da­
ny rok. w pierwszych •11'e;;!ąoach 
roku następnego. Jest to sl„1sm2 d!a 
tego, ż~ inwestycje ph„Ww'lne na 
dany rok malą być pn:~r.'.~!Ż p0dst'ł­
w::i ro~zertC>M1 produkcli rok11 na­
stępnego, muszą więc być we włll-

N h I ściw:vm ct::isie wykon.nn11. Pnnndto 
Owe UC Wa y real!zacJa inwestycji: w tym roku, 

~ d en „ - t . l:l;\ k'óry hvł:v planowane, wiaż"! się n a uY eł! I n s row ściśle z wykorzystaniem -orzeznaczo 
. • n ·eh rQ cele inwestycyjne mater:a-

1 
WARSZAWA (PAP) - Rada Mim_ I łów i sił roboczych w bil~nsarh ma 

strów na posled?.euiu w dniu 2 ~ierp. teriałowych ! planach :ia~rudn!en;a 
nia rb. uchwaliła szereg dekretów mię_ tego właśnie roku. 
dzy innymi o uregulowaniu niektórych stajemy więc przed kor..i~cznośc:ą 
zobowią.za-6. prr:edsiębiorstw gospodnTki dwóch akcji: skontrolówan!a dotych 
uspołecznionej i instytucji publlcr;_ c7.asowegó przeb1eg11 pl,in•t, rbsto­
nych, o państwowym arbitmżu got1po_ sowania go dó mozl~woś~i reaEzad1 
darczym, o reglamentacji surowców, do końca roku orai - p'.>dJ~c!a wy-

1 
półfabrykatów i wyfobów gotowycli o_ siłku w kierunku termin„nvego wy­
raz o zmianie ·niektórych przepis~ pra. konania planu. 

1 wa o etowllrzyszeniach. Należy stwierdti~. ct.y inwestycje 
k . są ju:! zaopatrzone - Jeśli tego wy-

De ret o pa~etw<!wym !1rbitra.tu go_ magają - w dokumentac:ę tethn~cz 

Stara, 1i:n.rdzcwi.11ła i ~tępione. brnl1 
ek~kotnut1ikl rtle jćt!t już od dnwna do_ 
wodem sily Watykanu. Jłlst dowodem 
jego sł!l.bo~ci. Od prze6zło półtora. wie_ 
ku, eo jultiA cz:.1~, woła i.ię pod !ldtl'_ 
~cm 11ił postęytt ~ ,.anathl'tńll. sit•' 
(niech będzie wyklęty I) i od !'r7.~~1.ło 
półtora Wif'ku 1yolanlc to tn\Y~zo ptz):­
dtorl7.l tnp6ź110 Znwsze ro1.J~ga Sl~ 
"tedy, kiecly siły po~ti:pn jt1·i. .zw~rię_ 
i;vły. I zawsze ten głos jc~t dowodem 
Ałabości w wnlce z nową. myślą. .Tc~t 
tym o•tntcc~nym środkiem, który się 
stosujG wtedy, kiedy inne nie porno. 
,:rły, Znw~ttJ j<"~t rot pn czliwą i bezsku_ 
te~xnę. próbą ochrony - nie interesów 
religii, ale doczesnych interesów polL 
h 1·zoycb. 

Pierwsr:y raz w nowej erze d?.iejów 
u.'łyszemmy go 29 marca 1790 roku. 
Pius VI poti:pil mieszczaii~ką. rewolu_ 
cję franru11ką - ale nie w tym, eo w 
niej było kapitnlistyczno-mirszczańakie, 
lecz w tym, eo w nirj było og<ilno_lndz_ 
kie i postępowe. Potępił D1iklnrację 
Praw Ozłowlell:a. i Obywatela1 uznał za. 
BP.czególnic grofmą herezję :iMady, tż 

„niekatolicy mogę. piastować urz~dy 
e:\n\orEądowe, pa:ó.stwowe 1 wojskowe". 

:Qrugi ra~ ni.:!yRzelifoty go 15 sierp_ 
nia 1832 roku - po usunięciu resztek 
ab;,ok1\tyz1Du i fęµd~l}~l]lP,..,,~e ;E'rigtrji. 
Po rewolucjach roku 1830 Grzcgou 
XVI objął ekskomunikę. wyznawc(iw 
„teJ fałszywej i alJsurdalnej :ms:idy, a. 
raczej jej obłędu: wolności sumienia, 
wolnoAci opinii, wolności pr::sy' '. 

sp.o~arez~ powołuJe Paustwowe K?- ną, C?Y i w jak'.m rozmi:i~·t:e mają 
misJe .Arbitrażowe d~a roz~trzy~ai1~a już zapewnione zaopatn~'li'? w :rpa­
sporów o prawa . maJątkowe między terlały i wykonawstwo, a "ik:!e ktć 
przed~~ębiorstw&m1 pn:ó.stwow_7Illi, cen: re inwestycje są szczeg:ilnl':' ważne 
tralam1 pd•twowo w spółd?:ielcr.ymi i dla planu go~podP.rczl'gl'.> rok:.t 1:no 
centralami sp6łde:ielczymi. t dla planu 6-letniego. Dop"i.~rt' po 

' . Dekret o reglnxnentaoji surowców, ·__:::::.....::==-:-.:_.:..:.:_...::.:~-___:-_.:.._:_ _______ ~---------

półfabrykatów i wyrobów gotowych .;U;.;;...r-.r-.~...,h-."'.· „~._·o_ .... _.;.1_Fi_.<1.,.i_e.._„d_!!!:.!! 

Po rar; trzeci n~lyi<zeliśrny go 8 gru_ 
dnia l8ł9 r. Pius IX pot..,pin ,.to dok­
tryny zwyrodnienia i ten syst<>m, któ_ 

zmierza do objęcia. t'ałości obrotów USA k t d E t d kt 
wssystkimi artykułami regl11mentatiyj_ • e sprir me o uropy zepsu e pm u y 
nyml. .... ' h 

Komi8ja seniltu USA został& po. !a.dna uat.'\w& arner~·ka1h ... fl. me f.łl rn. 
Zmiana niektórych przepis6w prawa wiadomionn. iż w ciągu ostt1.tnich kil- nia eksportu produktów iywno~c"<>-

o ~t~rwarzyszenl11ch zmierza do rozBzo. ku la.t, penicylina, która. została uzna wyeh lub ~armaceuty~z.n~ch, które 
rzania tego praw& na. ezereg 1towarzy. na J.& n'e nadnjl}Cfł lrit do 11:uiycia w uległy zepsuciu lub skazenm. 
szeti, wył~otr:onych dotyehczu apod kraju, wyi<lana :r,..,etala do Ameryki Jest to oczywiście nadzwyczajną 
dzilllania usta.wy. Pułndnicwej i E!rodk<iwej, a brzoskwi gratką do wykorzyst.a.nia dla. rozmll. 

:Rada Ministrów uchwaliła r6wnid nie w konS('lrwie, który~h spożycid zo itych a:l'eny~tów, kt6rzy pod preteks_ 
1 azereg rozpouę.dzeil. i powzi~ uchW&.. stelo "" USA zabr-0ni()n.e jak<> szk<>dli tem udzielania Europie p0mocy mar. 
ł~ w aprawi~ 11tworteńi& Akad&mli - dla. zdrowia, pomimo tego t>rt:ecze sha.llOIWSkiej, przesyłają. jej to~ar •: • 
Lekarskie:! w mia.staoh uniwerayteo. nia. ek!pottowano do Belgii. br.a.lrowa.ny oraz towary mmeezysz­
kłoh. Jelft n~c.tt charakterystycz.ną., że e110ne 1 nie oodają.ce się do_ spotycia. 

ry używajq.c słów r6wno~ei i wolności, 
1'07.lłźcrza wśród ludu niebezpieczne wy· 
nalnzki komunizmu i socjalizmu''. Nie 
ttrt'bn było ro~m od pojawienia się 
,.Mnnifrstu Komunistyczoegot1, nte 
t1·zrba h:·ło rokn od picrwRzych prok_ 
titdnckid1 har~·kad w Paryt\u1 by Wn_ 
~yktl\1 tum wlm!nie za11wa:i;ył unjwięk. 
87.(' rueb!'7pi„czcństwo dla. starego po. 
r>J!<'H.v i ~ystemu, opartPgo na. odwil'cz_ 
uroj krz~'Wdzie. I tenżo Piu~ IX w swym 
„S~·lln bu~iP" ujęł ~ 80 punktach 
,,główne herl'zje wieku'• i znmknę.ł irh 
przegląd twirrclzeniPm, że eksltomuni. 
ce podlega. kaśdy, kto by tw16rdził, 

„1ż papiet r11ym!lki powinien 1 mote po. 
godzić się i porozl\mieć 11 po11ttpem, li. 
b;ir;-1.izmem i cywilizacJrt współczes. 
ną,' '. Zamknął w ten sposób, ujął w 
,kdną cnłość całą doty\'hczneow• wal. 
~ ę W11tyko.n11 z postępem. 

Oe •ewolucji francuskiej roku 1789 
do wstąpi1mi11 na tton papieski León!\ 
xnr w roku 1878, ekskomuniki pa. 
pie~kie ZlVrócone l!Q. przeciw rowoluo_ 
jom burżuazyjnym. Jeąli jednak l!zuka6 
···~póloej cochy polityki Watykanu z 
tt>,: epokl i z epoki pófoiejszej, gdy 
•.rł/\wu;vm wrogic>in etanie się ruch ro_ 
hr 1 ni„zy, to nlr trudno ją. znale~ć. 
WrC'g1em jest postęp, wrogiem jest 
równoM 1 :wolność .człowieka.. Napróż~ 
nu p.zukalibyśmy w tym pierwszym okre 
•ie, oio<>~ie walki Watykanu z tym, co 
Pius IX określał jnko ,,cywilizację 
w'pńłczesną'' - w11lki z ujemnymi 
strrnami rewolucji mieszczańskich, 
wnlki r: kapitalizmem. walki z wyzys_ 
kietn, walki z krz;v-wdą proletarfatu, 
i!'>tępienia kapitalizmu, czy choćby je_ 
gr, nnjjaRkrawszych postaci. Tego wa_ 
tykan nie po~pia.. Krzywdy i wy?:ysku 
klatov; e(fo nie widzi. 

PotQpia właśnie to i tylko to, co w 
rewolucjach burżnaz~·jnych jc~t po•tę. 
rem. potępia. równość - choć jak dłu_ 
go pan11je nstrój kapitalistyczny -
r6Tl'no§~ jest tylko frazesem bez tre. 
lici - ale sam ten fraze!I jest dln pn_ 
piestwa niebezpieczeństwm, Potępia 
wolność - choć jej nie ma, jak długo 
trwa u~trój kBpit&.listyczny - ale sa_ 
mo słowo ,,wolność'' jest dla władców 
Wntyknnu ,,obłędem'' - .5Właszeza je_ 
śli się odnosi do wolnoAci sumienia 
(to Bł!lwo „obłęd" powtórzy właAnie w 

tym zwil}zku za Grzegorzem XVI 
Pius L~.), Watykan godzi się na nowe 
~ ormy wyzysku kl:l.sowego, nie goehi 
~1~ jedM!I: z tym wszy!!tkbn, co klft._ 
som wyzy;ikiwanym da.wnło ()ttł w 
walce o w:,'tlwolenie. 

Leon XIII zaczęł no"·y okres walki 
z rurhrru robotniczym. :Mieazcza:6etwo 
w miar!J, jak eię ~tawało reakeyjnym, 
w miarę, jak przestawało być postępo_ 
wym, pr7.<'stawnło być wrogiem. Leon 
XIll, j11kY.e niesłusznie przez działaczy 
cb.rześci,j:tńsko_społecznych zwany t1P&­
pieżem robotników' 1 - otworzył okree 
walki Watykanu przecl.w próbom wy_ 
zwol<'oia prnlet11riatu. Już przed nim 
były 7.a.powicdr.i tej walki, on UOlfili 
z niej jednak gł6wuy cel Rwef dzielal. 
no1ki. 'l'cn ,,paph•i robotników'' nigdy 
nie potępi kapita!lzinu jnko toldego, 
,,kapitalizm :m.m w sobie nie jest zły" 
- poWie w encyklice, ~ta.11owi.ąceJ jego 
-· i Watykanu do dziB dnia - program 
w kwc:Jtii robotniczej. 

W miarę. jak micsżczań~two prz,_ 
stawało być c7ynniki<'m postępu -
otrzymujcm:v w miej~ce sojuszu Waty. 
kanu z feud:iliz1t1C'm przeciw mieszcr:ań 
stwu - sojusz Wa.tykanu, feudalizmu 
i ourżmtzji, przcriw jednej już-sile po_ 
stępowej - ruchowi robotniczemu. Nic 
11aś lepiej nie uzmysławia · tej'nowej, 
antypo~tępowej koalicji, jak fakt, lt 
t~,n sam papil'ż - Leon XIU - który 
pierwszy wezwie katolików francuskich 
do pogodzenia się z burżnazyjną. już 
i reakr;vjną r<'puhlikq. r07.porznie rów. 
nocze§uic długi, do dziś dilia. trwający 
szcre~ pa,lJieży ·walczącrch z kła.są ro. 
botniczą i sprawietlliwo!iclą społeczną.. 

Encyklika Leona. XIII, poświęcon8' 
rzekomo sprnwie poprawy lo~u proleta_ 
riatu, nic jP~t nic7.ym innym, jek we. 
zwaniem kapitaitstycznego panstwa, by 
wzmocniło swe reprCi!je wobec ruchów 
proletariackich. Czym;.;e innvm bowiem 
~ę. jej ~łowa: „wobec ro;;pti:.anej chci_ 
wo~ci bardzo potrzeba utrzymywać 
gmin (mn'y ludowo ~ą. dla Watykanu 
,,gminem", pospólsmcm) w karbach 
obowiązku"· 

w~;.ystkie słowa o „moralnych" 
o?oWiązknch właścicieli wobec pracow_ 
mków, są tylko mistyfikację. wobec 
podstawowej tezy - że państwo winno 
przy pomocy przymusu uniemożliwia.6 

I 
""!„ N;;;;k;~-~-.... :_--·-_----10:.... ......... J~---- -- . ·;--:-" :_-;;;Jz;~~kkhl ~}Z~;:*;i~:~:1~~~1~~t.'~ - ----- a n I . . Watykan nazywa „obowiq.źkiem mL 
,_, • ..,.........,,,_ __ ~--..-.\ '' \-:· __ .._.__,,_.-.., łości". 

( ( f Toteż oczywist~ konscwkencją takie. 
Na ekranach radzieckich uka ......_ ~ - .,„ „. ··-- -..:r" • '"'._ --------- Film oddaje wientie atmos e go programu muRi byó walka z ustro. 

zal się nowy film artyt1tyczny tak żywo 1 wyraz;iście odzwiera miłość narodu. rę gorączkowej działalności :re jem spra~iedliwości Rpołccznej. 
- „Ra1n1s", wyiprodukowany ciadla najlepste cechy radziec- Scena po scenie przewijają wolucyjnej i rewolucyjnego o- Ogłoszona przez Watykan groźba 
przez.Ryską Wytwórnię Filmo~ kiej sztuki filmowej, całe jej się kolejne epizody wspaniałe· toczenia Rairtisa. cbkomuniki w Rtosunku do członków 
wą i. t id i rt t 1 _._.., "t"1 ...... · •• 1 po- i sympatyków p~rtii komunistycznych . „ogac wo eowe a ys yczne. go, n e.:.>1'.aZi c.ne~;v zJc a, Główną zalet<> filmu jest je-

„Iz.wiestia" zamieszczają te- Treścią filmu jest ~ycie i wal śWi~conego sprawi~rtarodu. Ze ·• i robotniczych nia jest czymś nowym, 
· l d i d • ł 1 go ch"rakt"•' ludowy O war- tak J'nk nie J'cst ciymś nowym walka cenzJ·ę z tego filmu pióra artys ka wybitnego łotewskiego po„ wzruszert1~m ś .e z my zia a - „ "" · · 

ety - rewolucjonisty, płomien ność Ra1nisa, ja-ko redaktora tości i pięknie filmu decytlu~e Watykanu z poRtępcm. Zdaniem Wa_ 
ty ludowego ZSRR, S. Gera.si- "o.eto boJ'own1'ka o spraw"' kla- gazety ,,Dienas Lapa•t. Widzi fakt, :Ze najbardziej ·wzruszają tyknnu - nal!':i.y wierzy6 za Leonem „_ " · b b · „ gę ceny XIII, iż ,,trzeba utrzymywać gmin w 
mowa. sy robotniczej, Jana Rainisa. my, jak jego żarliwa myśl re- 1 a sor UJą nas„ą uwa s · ' karbach oboWiązlm" i dl~tego musi 

Rainis" - czytamy W recen Poczynaj~c od pierwszych wolucyjna ogniskuje się wokół w których Rainis występuje, ja być potępiony - znowu zdaniem wa._ 
zji' - jest ra.do.sn~ wyda:r:ze- scen filmu, staje w całym ma utworzenia gazety, jak pismo ko wierny syn swego narodu, tykanu - ten nstrój, w którym 
niem. Z zadowoleniem powitać jestacie szlachetna, głęboka na- staje się prawdziwym, bojo- jako bojo\vnik 0 jego szcz~cie „gmin'' poważa się rzą.dzić pa.tistwem. 
należy fakt, źe ten twór m~°: tura poety narodowego, które- wym organem rewolucyjnych w sojuszu z wielkim narn em Konstant.y Grzybowski. 

dej kinematografii łotewskieJ go losy były nierozerwalnie robotników ryskich„ hołdując _r_os.:.:y:..:j_sk_i_m __ ·-------------:-::--:---------

Świę o g rników rad~ieckich 
ucLczone zostanie przedterminowym 

W}'koni?rniem planu 

związana z losami ludzi pracy, tradycjom rosyjskich d€mokra r t t d · 1. • 
którego głos natchnął naród tów rewolucyjnych., tradycjom o r n y p r z o o w n h\ o w nr ac y 
ł<Jtewski do walki z wyzyski- wielkiej literatury rosy)skiej. ~ ~ 
w!l.czami i cierniękami. Twór- Rainis żywo r eaguje na potrze- nagrodzone przez Min?sterstwo Kultury 

Wśród górników podmoskiewskie- Michała Kuźniecowa. . 
go zagłębia węgbwego rozwija się Znaczne sukcesy ~si.ągnęli górnicy 
coraz szerzej współzawodnictwo so- trustu Krasnogwarckeiskugol na te­
cjalistyczne na cześć Swięta Górni- renie tulskiego za~łę~ia węglowego .. 
ków 0 wypełnienie planu rocznego W dągu 7- mlu m1es1ęcy prze,kt!'czo 
w tt!rminie do dnia 32 Roczn!cy no przeszło dwukrotnie zadan.a r r cz 
Wielkiej Listopadowej Rewolucji ne w dziedzinie ponadplanowe1N wy 

Socjalistycznej. Górnky trustu Mos- dobyc.:a węgla. W dn1u 31 lipca, 
szachstroj osiągnęli. nowe suk~esy trus t, . jako pierwsw w system.~e 
produkcyjne. Pracując prz.y1pie- kombmatu Tuła~gol, wykon1ał .o m!e 
szonyrri. metodami brygada Ary- siąc przed term~nem 8-m.es1ęcz.ny 

starcha M;~dwled:iewa w skompli- plan wydobyc:ia. W ciągu roku b1e: 
k:owanych warunkach hydro-geolo- żącego trust uzyskał 1.699 OOO rubll 
gicznych przebiła w lipcu korytarz ponadplanowych . rezerw ~zczędno­
długości 450,5 metra, bijąc o 9,5 me- śc:!owych. Przyśpieszono Jb.eii środ-

. tni rekord wszech:r;w:iątkowy, usta- ków obrotowych, -wyir;wolntl.o z obro 
t nowiom· r .~zerwcu urzez bryi?ade tu 3.060.000 rubli. 

--.. 

czość RainiM utorowała ludo- by swego narodu. W okresie i ,:ztuko na wvstawie w Sto~~cv 
wi drogę do świetlanej przy- rewolucji - 1905 roku - ca-

l t Ó ' ś' R · · l · "ed K~m·!sJ'a złoz·.ona z przedstawlc~e]l rełówna - zł 40.000 oraz Maris.:-śzłości. a w rczo c .amtsa s u zy J - .~ . 
1 · b d · 'wi" ~w•.n ;sterst"'a I' ultury 1· Sztuki oraz f_,ańcuc'.d , .Jerzy Tyblewsk.i, Ale-

:Film rozpoczyna się od nastę nemu ce owi: po 11 zenm s a LVllw n "" k~ander Stefanowski, Leon Dołtyc-
pującei sceny: poeta, Jan Flek dom'Jści rewolucyjnej ludzi pra członków Kom'.sj: Artystycznej k:i, Tymon Niesio~:::rN~ki , Ak 'tsander 
szan, spotyka na drodze chłopa, cy, zaszczepien,iu i umocnieniu ZPAP dokonała rozdziału nacród Winn icki, Wanda Winn'.oka, Ryszard 
Rainisa, który utraciwszy ko- w nich wiary w przyszłe zwy- Mln1sters~wa Kllltury i Sztuki w -<ród Siennicki, Hen'13 Krzetu·k.. , Jer:~· 
nia, sam wprzą~ł się do wozu cięstwo. Głos jego dźwięczy, ucze

5
tn\k6w I-ej Ogólnopolskiej Wy Bul?k Alhns Ł~so\";:k;, Ma:.-ian 

i Wraz Z Z• oną ciąct. nie pod ctórę iak płomienne hasło do walki d Turwid i •Icnryk Woźn· al.;ovrs!ti -
"' " . h R · stawy Portretów l>r;:o owników po zł zo OOO po stromym zbocżu górskim Jako jeden z p1erwszyc , a1 1 

swój ciężar. Widok człowieka nis wstępuje do S7.ereg6w Ro· P racy. Ponadto Min'ster3two Kultury 
wpttągnięte~o do wozu wywie syjskiej Socjal-bemókratycznej Nagrody po 50.000 zł otrzymali: i Sztuki zakupPo 15 prae za sami'.; 

ra n· a po~cie wstrząsaJ·ące wraże Partii Robotniczej, grupując Jl/farian Wyrożernski za portret 11~1zo zł 450.000 naste,pui·ących autorów: 
" · - d · h down•!ka pracy Henryka Lena a, 

nie. Przybiera on od tej chwili wokół- siebie przo U]ącyc ro· Michałowski - za portret przodow- S. Rogińskiej, J. Chwieruta, L. Pa-
to imię, jako symbol surowej botników. W jego mieszkaniu nika pracy :Michała Korweli, Stani- kulskiego, z. Łopuszyńskiego, S. 
zaciętej i wytrwałej walki, pod za mfast~, odbywają Się taj- słś.W Rolkz - za cykl 5 drze\Vor:v• Dawsk:.ego, W. Błażejewskiego, W. 
pisując odtąd swe utwory pse ne zebrania w toku jednego z 

1 
tów z podobiznami przodowmków: . . . • 

udonimem „Rainis". ·Pod tym takich zebrań, Sergiusz Bała- I Izydora •Do'baja, Edwarda SzuflittJw Fihpiaka,_ M. Kasprowicza, H. Sie-
pseudonimem drukuje swe wier szow zdaje rnu sprawę z pra- s-kiego, Ignacego RajnoWl'lkT.ego, An-, dlanowsk1ego, ~ Hayd~fa, S. K;.zy-

s •e, artykuły 1· sztuki, zdoby- cy Lenina w dziedzinde utwo- I ton1~o Zycha i Stanisława Sołdka. sztalowskiego, . Win era, S. Bo-
„ rtii' ~ótn1enia o~: Marla Go rysowskiego, A. Willa i S. Rolieza. w„ zauf::miP i 7,;µ;karbia sobie rzenia nroe:ramu pa • 

( 
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p par yjne przy pr 
Jak organizacja podstawowa tv PZPB łłr 3 ~ktywizuie swe szer 

„Celem pobudzenia dzia skąd dobiega nas energiczny głos wykonane odpowiada tow. Sitek. 
łalnośct wszystkich człon- kobiecy. I odchodzi do swej roboty. 
ków i kontroli ich pracy, Towarzyszu Sitek, waszym obo Tow. Kieżek wyjmuje zeszyt i 
organizacje (oddziałowe, wiązkie-m, jako majstra, jest nie notuje: „Dnia 30.7 majster Sitek 
gromadz.kie, terenowe) liczą tylko naprawa maszyny wówczas otrzymał zadanie„. 
ce ponad 20 członków mo- gdy ta się zepsuje. Wy, jako maj- Następnie odkłada zeszyt i idzie 
gą być podzielone na gru- ster i członek partii, macie jesz- do pomagaczki, tow. Jadwigi Ku­
py". I cze większe obowiązki, - trzeba bik, aby sprawdzić. jak wywią-w ten oto sposó}? 54 punkt Sta , stale kontrolować maszyny, trze- zuje się ona z zadania uspraw­
tutu PZPR określa rolę naj , ba dokrecić śrubki zanim wylecą nienia pracy wśród pomagaczek. 

nf!szego szczebla organizacyjnego i spowodują postój przęśnicy. Je- I tak chodzi tow. Kieżek od jed 
iparti - grupy. I steście PZPR-owcem. Musicie w nej partyjniaczki do drugiej. Tu 

Zog.dnie z instrukcją Biura Or : pracy świecić przykładem. Jeśli zajrzy, tam coś powie lecz i o swo 
ganiz.acyjnego KC PZPR, do dnia 1 wy będziecie dobrze pracować. za j--1 -n:F'-:y11h nie -3n01"'1i'1::i. 

15 ti.p<:a. nastąpiła na terenie · wami pójdą i inni. Bierze przecież udział we współ 
wszystkich zakbdów pracy reor- 1 Usprawnienie pracy własnej i 

1 
zawodnictwie zespołowym więc 

ganizacja struktury partyjnej, ir1nych majstrów - to wasze za-; dzielnie trzeba dotrzymać kr0ku 
Większe liczebnie organizacje pod tlanie partyjne. Jesteście więc towarzyszkom z zespołu. 
stawowe podzi?l<me zostały na od przed partią odpowiedzialni za I - Zresztą mówi tow. Kieżek do 
działowe, a w n mach tycli ostat I wykonanie tego zadania - dodaje 

1 
bry partyjniak musi umieć połą­

nich powstały f!rupy. 1 na zakoóczenie grupowa na sali, czyć pracę zawodową z aktywną 
Grupa partyj.-a - to zespół to' przędzalni średnioprzędnej, tow., działalnością partyjną. 

mu ta wrorowa prządka, która 
w PZPB Nr 3 przeszła na obsłu­
gę trzech stron, po krótkim okre­
si~ sprawowania swej funkcji 
grupowej może nam powiedzieć. 

- „P0imagaczki rpracują dobrze, 
a i prządki wzięły się raźniej do 
roboty. Mniej już mamy „lalek", 
a cewki z dwukolorową przędzą 
należą do rzadkości. Trudno jesz 
cze powiedzieć, w jakim procen­
cie wzrósł gatunek naszej !Pro­
dukcji, lecz niewątpliwie u1egł 
poprawie. I to jest pierwsze o­
siągnięcie naszej grupy partyjnej , 
a zara1.€m jest to prz~cież osiąg­
nięcie całej organizacji partyjnej. 
Mogliśmy go osiągnąć tylko przy 
całkowitym ooktywizowaniu na­
szych towarzyszy i ich pracy po­
lityczno-wychowawczej wśród sze 
:'j_,dcll rzesz p-.:irtyJnyc·. · 

warzyszy, pracu'1cych np. na jed I Bronisława l{ieżek. A tow. Kieżek naprawdę pra­
nej taśmie lnb w jednym oddziale 

1 
- Rozumiem - zadanie będzie cuje aktywnie i właśnie dzięki te 

ad~!n::;~~~;j~~~),jnej, spoczywa . w„~~ą-p1· my do '1ATałk1Cł 
obowiazek co<ł.1.iennej realizacji ~ l ..IUJ!l.ll V'ł' 

I t urh 1Va.ł Partii.. Gru~Jy np. na od-

Jl. Sch. 

mrmw:mr 
MHS:ILIEE'.tc'2M aę W@5W+ 

działar.:h produkcyjnych walczą o z s1·eY.AJ"cam1· zampt u 
jakość i i10ść produkcji, rea1i7.a- W · .ltllll ~ J.a 
cję systemu cszczędnościowego, (h ! ~ ~ • #o 
prop,i;uj1 idee wspólz:iwodnic- łcrp PthS~U przejrzał na ·1 s1,ro~ matactwa Waty!tanu 
tw'l pncy. 

1 Fakt zagrożenia ekskomuniką ca- stylu dyplomatycznym. „Czy je~t to 
Na czele każaej grupy stoi gru !emu prawie narodowi polskiemu może nierealne, jeżeli my życzymy 

pcwy, którego obowiązki v;ykra stanowi wprost niebywałe posunię- sob!e i wyrażamy nadzieję, aby 
czaj~ znacznie poza dawne obo- cle o charakterze zresztą wybitnie wszyscy zainteresowani się opamię 
wią~k· cir:·,..„:..,t 1 : -·;·.: "i„n·:· z politycznym. Współautorem tego po tali ~ to, co zostało dokonane, cof­
grupowy nie tylko zbiera skład- I mysłu jest Taylor - przedstawici0 l nęli w tej mierze, w jakiej da s;ę to 
ki, kolportuje pras!}. prowadzi e- 1 k~pita~ów ame~ykańskich. Powszech jeszcze cofnąć?" Mowa tu o odda­
widencje swe~o zespołu, lecz rów; me '.v:adomo, z~ clochody Watyka- niu naszych Ziem Zachodn!ch? Czy 
n:eż na· Z\Voł"rwanych odprawach nu, będącego pan~twcm. w .cał:,:m te papież nie wie, jako dyplomata, że 

. „ · k. 1 ' go słowa znaczeniu, op:eraJą się na jest to nierealne? 
dn.Je kazd.emu z c~łon . ow kon cr~t wielkich kapitałach i latyfundiach Wie! - Dobrze wie! Ale co sz.~·)-
ne zada me ra rt:nna 1 kontroluJe we Włoszech oraz. udziałach w ak-
ich wykonanie. cjach przemysłowych licznych dzi zamącić stosunki między~rodo-

* • "' przedsiębiorstw Anglii ~ Ameryki. we, zakłócić wewnątrz państwa spo 
Organizacja partyjna przy Między innymi Watykan jest poważ kojną pracę dla stworzenia dobro-

PZPB Nr 3 liczy 1400 osób - mó- nie zainteresowany w ameryk·u1- bytu narodu. Typowy posiew zamę-
wi na wstępie rozmowy J'e]' I-szy skim Banku Morgana. Stąd właśnie t int _, i i liz 

wypływa udział przedstawiciela ka- u w ere,„e mper a mu amery-
sekretarz tow. Toma. Przy do- pltałów amerykańskich w obmyśle- kańsk!ego. Wymordowanie prze.z 
tychczasowej strukturze partyjnej niu ostatniej uchwały watykańskiej. krwawych barbarzyńców milionów 
trudno było zaktywizować tę <>- Pomysł był rzeczywiście niesły- ludzi - to była drobnostka - na­
gromną masę członkowską. To chany. OhloPi polscy potraf!ą jed- prawienie drobnej C7.ęści dziejowej 
td z wyjątkiem nielicznego ak- nak: odróżnić polł.tykę 1 interesy 

wiek by oni nie pochodzili i 
jakimikolwiek nie ukrywali 
płaszczykami. 

ł~~·e 

pod 
się 

przew. Zarz. Wojew. 
i członek NKW PSL 

......,___,,,_..,,_ ____ ._. ..... ._. ... _._. __________________ ~ 

,,Nur fttr eut~che'' 
Jeśli c1tod:i o jaldeś echo ostatn.ich sławetnych wystqpiei\ antypolsldcA 

Piusa Xll, próżno by go uukać w organie Kurii Xiąięco .Metropoliialnel 
Krako<..vskiej, a zarazem C%0Sopi.śmie krajowej emigracji - tzw. „Tygodniku 
l'c,t.vszeclmym". 

l rzecz charakterystyczna: acz 10 „Tygodni/aa Paw&zechnym" nie 11l14Z• 
żliśmy dotqd żadnej wzmianki, która by dawała wyras wzburzonej tOoC9 

ffystąpicniami opinii polsldch, patriotrc:mycli mw wienącrch. w nurneTH 

argonu Kurii z dn. 31 lipca br. zamieszczono notat~, która uradować mo­
że tyllco serca i umysły katolil.·6w .. „ niemieckich. 

•. Katolicyzm nicmiecl;i - obwiesr:cro „Tygodnik Powsr:echny„ ocr2)'m(ll 
ostatr.io now:r rytuał hościelny, więc k.~ięgę zawierającą wszystkie obrzędy 
liturgic;nc, opartą· zasadniczo na jednolitych dla całego Ko~ciofa przepisach, 
1a1"z[;lt;dniajl!~ jedna le pC'tme odrębności, wynilooj~ce. :: .u:arionków naro­
clmcvch i histaT\łlt:nych. Nad nowym rywalem niemieckim pracowała od 
r. 1945 osobnrc "Immisja bish1ą1ów. Wypracowany przez nią rytual sa.wiera 
.•:r<-reg nett'o.fri: m.in. miano wyzyskać i do nowych u:arun!ców dostosowad 
~:ncg modlit1v poc1todzących ze staro:źytno.foi chrzeJcijaństwa. Nadto jęz)rk 
łaci(tsl:i miano ogranic:rć do ,.prawie samych formul sakramentalnych", 
Wreszcie modyfikacji mial ulec także cl1orał, mianowicie prz:ez z:rutosowanie 
,.$Ulrych germańskich form". RytuC1ł ten przedłożony rzymskiej Kongregacji 
Obr:ęduw przez karci. Fringsa zo~tal ostatnio przez niq :mtwierdzony". 

„Stare germańskie formy" ograniczenie w obrzędach laciny na rzecr języko 
niemieclciego, uwzględniPnie odrębności narodowej i histo~rcr:nej Niemców.„ 
De111.schla11d, Deutschland ilber alles„. 

* • * 
W c:asie okupacji obo1dą:ym1ln „zasada": nur f ii.r Deutsche. Pius Xll 

przenosi tę zasadę do prnlayk Ko.iciola. A organ Karii Xiqżęco·Metropoli­
talnej Krakowskiej wiadomoić o s~c:::ególnych przywilejach niemiec7tiego 
Herrem•olku" katoliclriego - podaje be: komentarzy, bez: słówlca :dziwienia, 

ie Pius Xll uwzględnia odrębności nnrodowe i historyczne Niemców, a nie 
wt•:::ględnia. tychże odrrbności Polrlci, że ogranicza w obrzędach łacinę na 
rucz nfomieckiof!o, a nie - polskiego, że wreszcie po:z:walri stosować stare 
f orm.y germań$kie, cni mm-mru o starych formach slowiańsldch. • 

Pytanie: interesy karolihów jaki.ej narodou.•o.ści reprezentuje tvlnściwie wr­
chod:qcy w Pol:;ce „Tygodnilc Powszechny"? 

E. Tam 

tywu - croników Komitetu, se- śwleclde od rellg!Jneio kultu. Moż- krzywdy - 1o zbrodnia w ustach 
kretarzy kół f dziesiętników, to- na było by zresztą nad tym niefor- tego niezwykłego :&ai!te pn:edsta­
warzysze ograniiczali lrn'ą przyna tunnym manewrem przejść do po- wldela katolł.cyzrnu, pn:emawiają-

_ ,_1 i rządku d7Jennego, gdyby poza tą jak j dł u+„k b 
leżność partyjną d~ wypt=1 an a groźbą nie kryły s!ę usiłowania :r.e cego, za a y po v s o ozu 

Nlcwlelb to fa.bryka 1 mało ma.na w naazym mieście. Sporo ło­
dzian nie w1e naweł o Jej Istni enlu, a na pewno nłcllcml tylko 
słyszeli. to wyroby teJ fa.brykl wt;drują do na.jdalaeych kraJ6w. 

dJ:le ~w• rękawice, el• jall te> 
~o b7W!l, n!echętn• wobec wztl 
kich nowołcl, ołw!adcąfy1 te wolą 
pracować1 Jak dawmej. rPa?ll więc 
1obie n.aaa! ręee, a Rada Zakłado­
wa 1 Referat H1gleny !l Be%Pieczel\-
1twa Pracy pa~ na to obojętnie 
w przekonanfu, :te Jut wszystko zo­
stało %I'Ob.!one, :te "przecid one sa­
me tak chcą". 

zasadniczych obowiązków PZPR- strony Watykanu ·wm1.eszanfo się do imperializmu międzynarodowego. 
owskich - do obecności na zebra polltyki europejskiej 1 wyslugiwa- Miałem możność rozmawiać z wie 
nlach i opłaty składek. nia się imper!allstom wszelakiej ma lu przedstaw!delam! nasJ:ego kleru. 

-- l'ló·. ici~ o t} •n w cnsie !li'Z'.?- śc~. Jednym z pn:ejawów U!go była w naszych szeregach ma.my spory 
szlyrn. · Czyżby sytuacja w wa- słynna mowa papie!a, wygłoszona 

j w języku n1.emleckim do ,,Kocha- odłam patriotycznego duchowień-

7.e łam fdzłeś, w eg'l:ołycznej krainie p6lkslętyca bM'WJle fezy, 
zdobiące rłowy tubylców, są ow ooem pracy robotników Łódzkiej 
Fabryki Kapeluszy„. te chronił\ one od palą,c)"{lh promieni pod­
'liWl'Otnłkoweco słońca mietnkań ców Bong-KongTD.„ te elegaaokłe, 
jasne kapelusze Szwedów, Uole ndrów t Bub~rów C'Zęsto ~ we­
wnątrz mały znaczek „Made In Poland", 

szej organizacji podstawowe po 
nych synów i córek Berlina Marchii stwa. Z oburzeniem ustosunkowy­re-0rganizacji struktury partyjnej 

1.e·- , ·u~ ,~.ui"'Jie ':' ! Pomorza·'. Mowa, J: którą postara- wali się oni do tych spraw. wsr.y­
my się zapoznać kat.dcgo chłopa w scy my _ cały naród, a wi"c i my, 

- Tak i to dużej, teraz, to zna Polsce. Wówczas zobaczy on, jaką " 

Długa drora prowadzi • ulicy Targowej na ulice Kairu, AID.!lłer­
da.mu lub Sztokholmu. W murach skromnej fa.bryki wre wytęiooa 
praca, a.by towar ek!PorlowY był w jak naJiepszym gatunku, o.by 
kraJ nasz nie powstydził sl~ za g-ranfcą swych wyrobów. 

czy od trzech tygodni działają już niecną grę ukartowano na szkodę chłopi, zorganlwwant. w PSL, zgru­
n:isze grupy partyjne. Jest ich 94, Polsk:. pujemy się wokół Rządu, aby bro­
a w rzasic swego krótkie.i:;o co- „Urr;}łowani syno~e i córki Pe;: nić praw ludx:kich, sprawiedliw:>ści, 
pr'1wda istni en· a zdziałały już spo morz~ - to przeciez synowie na„. budowy lepszego ładu ookoju t wy-

ro. protestanckiej cz~śc! byłej Hitlerii. powiemy n!e1Jomną walkę ws;>:~rst-
bardz•ej reakcyjnej h!tlerowak!e1, I ' · 

- Ob1rczcnie każdego z człon- Przed'ltawlciel Watykanu mów: w kim s!ewcom nienawiści, skądkol­
k6w grupy okreś1onym zadaniem 
p::1.rt11jnym spra·.viło._że wzrus!a d. 11'.ore!ipondencl lobrQr.7ni IOl!łi2!!f. 
s~;.-rslha i pcczncie odpowicdzial­
D"~0i. D·,;· fiki zaś usprawnieniu 
kJ'1tro1i i rnocniejszernu powią­
zaniu si~ z filar.ami C2łonkowski­
mi. \"1::tdze partyjne organizacji 
pcd'."'.tt-.vo·-vf'j 7nają już nie tylko 
n:;. ,._,.;;'~a 1 1.00 członkćw, lecz ich 
S'.' " 1yr'1. 

- ?:rr•s2.to po co wiele na ten 
t ern) t rn/1wi6, gdy pójdziecie na 
s.<lę przrk1macie s'.q 0 tym najle­
p'.ej! . 

* * ,„ sa!i panuje gw~u. Robotnicy 
uwijają się przy maszynach. Zbli 
żamy .się do jednej z prze:śnic, 

Pracownicy umvsłowi PZPB Nr 16 
w roli ieńców 

Pracownicy umysłowi wrnz z dyrek-1 szego wykonania. prac iniwiarskich 
cją i dyrektorem naczelnym Pai\stwo_ pny pomocy więlrnuj ilości rąk robo_ 
wych Zakład6w Prz<'myRlu Tinw<'lnin_ · czych, • 
n!'go Nr ]6 w .Łodzi pMhrnowili . Gdy Rada Zakładowa PZPB Nr 16 
przyjtć r.: pomocą w akcji żniwnl'j. przedstawiła. na ogólnym zebraniu sta.n 

Z powodu braku dostatecznej ilości 
żei'1ców, żniwa w roajq.tkn fabrycznym 
PZPB Nr 16 posuwały się opornie. O_ 
patly atmosferyczne, zagrażające zbio_ 
rom obfitych plonów, wymngaly szyb_ 

akcji żniwnej, pracoWliicy liiurowi i 
członkowie dyrekcji w liczbie 100 osób 
urhwalili jednomy•lnie po§pit>zsyć z, 
pomocą żniwiarzom. 

~~·A ~--............ ,.._.~ ~,_ ___ -.J _______ 11:'9„ ___ _ 
Z okrzykiem - „zmiana idzie!" po_ 

witali przybyli n& miejsce pracownicy 
biurowi wyczerpanych przy pracy żefl_ 
ców. Ko~y i sierpy powrdrowaly wnet 
z r:i-k rohotników rolnych do rl)k pra_ 
cowników biurowych. 

Tow. Redaktorze! I 
W przeciągu dwóch dni :zżęto pola. i 

zwit>~iono zboże. Było trochę odci~k6w 
na Jlnlcnch, trorht bólu w krzyżu, ale 
prZP<lo wszyRtkim wiele, wiele radości, 
którą przyniósł nie tylko rurh, ale w 
pierwszym rzędzie światlom11ść, że plo_ 
ny zMtuły uratowane i 111bczpicczone 
przt>d kapryśnyrni grymasami pogo<ly. 

Korespondent fabryczny „Głosu' ' 
' Zieli fuka. 

z P:i.PB Nr 16 w Łodzi 

Słyszałam kiedyś zdanie, że fa­
bryka kapeluszy to huta „w 

mnlejszym wydaniu". '!'kw! w tym 
oczyw!ście dużo przesady, prawdą 
Jest natomiast, że panuje tu ogrom­
ne gorąco, snują się tumany pary, 
o. robotnik ma stale do czynienia z 
rozgrzanym filcem, który trzeba 
ręcznie urabiać i!. formować. Kape­
lusz przechodzi kllkadzies!ąt faz za­
nim z puszystego, wełnianego stoż­
ka przekształci się w znane nam do 
brze damskie lub męskie nakry~e 
głowy. Aby ten puch stał s!ę twar­
dym i zwartym n:by skór'.l, filcem 
- trzeba go moczyć w różnych kwa 
sach i farbach, trzeba go „zwart­
n:iać" czyli filcować w licznych pły­
nach i na sucho pod parą. Trzeba 
mu potem wprawną ręką nadać od­
pomedni kształt, połysk oraz fl!son. 

Praca to cię.żka, ale w myśl za~ad 
socjalizmu należy każde zajęcie jak 
najbardz!ej ułatwić robotnikowi, na 
leży stworzyć takie warunki, aby 
praca nie była dla niego uciążP.­
wym obowiązkiem„ lecz rado.iclą 
tworzenla. 
Tymczasem w oddziale „A" Zjedno­
czonych Zakładów Przemysłu Knpe­
luszniczego wiele jeszcze bralmje 
do takiego stylu pracy. W tak r.wa­
nej „zwartniarn:" robotnice gołymi 
t·~kami moczą w kwasach stożki ka 
peluszowe, a w formlernl z powodu 
braku wentylacji panuje· bardzo wy 
soka temperatura. 

- Czy nie ma na to rady? - Jest, 
ale wydaje nam się, że kierownic­
twu oddziału „A" dotychczas spra­
wy te nie bardzo leżały na sercu. 
„Zwartniarki" otrzymały wpraw-

z pełnym zadowol"PJem dono­
simy Wam, że posiadamy w na­
szej licznej gromadz.:e współza­
wodniczących naprawdę wyjątko 
wego tkacza. Jest to tow. Win­
centy Gryś, od 40 lat pr~cujący 
w tkalni - wzór sum1enni:?go 
I uczciwego robotnika. Od 1945 r. 
przez krosna tow. Grysia ni:? 
przeszła ani jedna sztuka bra­
kowa, nigdy r:.:e był wzywany do 
tablicy brakarskiej. Zapytany, 
w jaki sposób osiąga tak dobre 
wyniki tkając trudny artykuł 
UK 16, tow. Gryś odpowiada za­
wsze jednakowo: 

Racjonalizatorzy z Fa-Ma-Tki 

- Jest mt>ją n..-nbfcJą I punk­
trm honoru, a.by dla Pol~kl Lu­
r\owrJ prctlultowali z:nV'S!!',e jak 
r:ijleps2y towar. Spallłbym sli: 
7C wstydu, r:•h bym na tabllcy 
1 1'aku:;ltl:-j mu'iłal cglądać swe 
l'hly. 

Tow. Gryś zdobył w II etapie 
":3j)6lzawodn!ctwa z as łut o n I\ 
p!envszą nagrodę w wysokości 
5 tysięcy zl. Mirtrz . akości Wzywamy ws1.ystklch tkac1.y 
na dv.'ójkach szerokich, aby sh-

W Pa.ńś'iwcwej Fabryce .Maszynj Przemysłu i Ra.ndlu w sprawie. szyb_ 
Tkackich w Lodzi notujemy ob~cnic, kie~o r~zpa.trywani~ ~praw wniosków 
wraz ze wzrostem z.aint-eresowam:i. sy racJonal..i.zatorskich 11 ich wynagradza 
stemem „O" i powięk~ze.n:em szcre_ ni.a, .nastąpiła. w tej dziedzina wyrnf-
g61v mist.rzó.w os1.c.z~dności, znn.czn~ na .popr.:Lwa.. . . 
~ywienie n.a cdcinku wynnlazc.z-0śc1 Dowodem teg-0 ą między 1;nnymi 
i ulepsze-11. technicznych. nae:ze Zakłady. . 

Pionierzy mnłej racjonnl:ucj1 - Niedawn:o temu otrzymaliśmy pis. 
wynn lar.cy i r:i.ejonalizatorzy - pod- m.o od zwierzc~ieh wł.a~z prze_mysło­
kr~lnją s1..e.zeg6lnle jeden moment w wych w spra.wi1e s.ześc1u wn10gków 
ich pr:icy, mający doniosłe zn~c:z11n·e roejonalizatonkich, . które . wy~y z 
dla. P • pulnryzncji wynnlazcrośc1 ora.z na112;ych Zakładó': 1 docz-0.kały s,ę b. 
nlepsze.ń _ spra.WDe i szybkio rozp:i.. słusznej i szybkieJ oceny. . 
trywaD~e 1 wynagTadJ:anie wnicsków :hfiędzy ~Jinymi IU1. uwagę msł'.!giIJO 
racjon:l.J.izatoniltlcll przez nndrzęd..'lc wniosek racjonalizatorski ob. Sta.n1. 
władze przillłnyi:łowe. clawa. Ja.caka, kMry d~ię~ za~eo-

Ody jesz~ze w l'Oku ubiegłym ocen& w.a.n·u specjalnego tr.zpteru..a. z łozys. 
wynalazku ~7.y przyznanie n~grcdy kiem kulkow;vm przys?°rzył oszczęd: 
recj'.lnaliznto-r~wi _ wymagało dużego ności w skah l'CCZneJ w WyiK>kośc1 
ok;esu czam, gdy idarzal.v s·f na- 132 tys. zl. 

S:-ybk.o rozpatr.wny prve.L władzo 
przemysłowe i n.a.grodzony kw-0tQ. pie 
ni„żn:;i. został r6wnież wnioeek rncjo­
nalizatorski tow., tow. - suskiogo 
Ja.na 1 Dudy Stanisława., którzy Z!\.. 

stoso"6Ji z powodzeniem im11.k ~ztero 
OO".Gny do t oli;.a.rek. 
Między in.nymi na.grody r& pomy. 

sly racjona.Jiza.torskie <>trzymali tow­
tow. - Edmund Bąltlowicz zn pny. 
rz.lłd do szlif-O-wa.n.l a fre'Z6w paloowo­
cwlowych, Stefan Janik za. 9rzyrząd 
do zwljanls sprężyn, tow. Suski .m 
przyr:r.ącl efo prostowania wrzeeionek 
oyez ob. Mieczysta.w Wiaderny f-ł\ 
}.1rzyrzą.d pomocn:ay do szlifowania 
pil tarczowych i frł!!Z6w. 

Na.reszcie „Skrzynki Pomysłów" na 
szego rakla.du nio ~wi~ł więeej pust. 
ką! 

Rozdanie rękawic - to była tylko 
formalność. Obowiązkiem Referatu 
Higieny i Bezpieczeństwa jest dopil 
nowanie rob-Otn!c, aby korzystały z 
tej ochrony i użyc!e wszelkich środ 
ków w celu przekonania ich, ~e 
cienka, gumowa rękawiczka nie 
przeszkadza przy pracy, a chroni 
skutecznie ręce przed dzla?amem 
kwasów. 

W formierni, gdU.e bucha gorąco 
i: rozpalonych suszarek, nie zapro­
wadzono wentylacji. Zapewne słusz 
ne jest tłumacr.enie kierownictwa, 
że brak funduszów na tę inwestycję, 
nle czyż do tej pory nie można oyło 
wystarać s!ę o te fundusw, czy 
wreszcfo n!e można było sposobem 
gospodarczym zn:!nstalownć prowizo 
rycznych chociażby wiatraczków? 

- Zwiększylibyśmy wtedy j<c?sz­
cze ·wydajność pracy - zape·wnia 
tow. Nockowski. Przez niczyje r<ice 
nie przew~nie się w ciągu godz'ny 
tyle filcowych stożków, co przez je­
go pracowite i wprawne dłonie. W 
oddziale tak zwane.J turowni nikt 
nie oszlifuje w ciągu dnia pracy ty­
lu kapeluszy, co tow. Tadeusz Ger­
b!ch, który na 1 Maja z»bow:!ązal 
się wykonać normę \Y 150 orocen­
tach, a przekroczył ją o dal~ze 25 
procent. 

W odd7Jale „A" nie brak zdol­
nych i sumiennych robotników, dz!ę 
Id którym plan wykonano z nad­
wyżką ,a jakość wzrasta z każdym 
miesiącem. Nie ulega wątpllwośc: , 

że robotnikom z opdziału ,,A" trze­
ba pomóc, trzeba się zain~eresować 

ich warunkami pracy. Wini"lo to być 
zadaniem dyrekcj! Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Kapehlsznłcze 
go, a także organ:lzacjf partyjnej . 
i zawodowej. 

1 

tow. W·lnCenty nęll fio stlachetnej rywal!·v1cJI 
z mistl"T.em jakości, tow. W!ncen-

G 
tym Gry~iem. 

ryś Ileford Wz,11t\ł7ftWO<lnlctwa 
PZPB Nr 9 „ rn zw.,._, ________ ,;_ _______ .-;;;;..;:;._.;....;. ____ _ 

wet w~dki przemilczania wni<>s~u Wniose~, ten :-a.J.iczoi;iy ~tal do 
racj<'n11.hzator~k' ego - to obecme. grupy „A , a. więc 1111.JwyższeJ, & na... 
cb".ęhi rczpor„:i.dzenin Ministerstwa groda wvnicsłli nlc.. Hl tv&. złotych. 

Tow. GERB.IOB 
Korespnndent fa.brycz.ny „Gloau" pracownJk Febeykl Kapetumy '4· 

11 „Fe.me. tki" Kas-pro-włoz. m&alOD7 Orderem 8złand&l'l Praot 

, • 



Nr 21{ , 
Co ludzko~cl zwycięstwa Chińskie/ Armil Ludowe/ łłau ka bada taj ni ki prz eszłvści 

Wyprawa do jaskiń pod Kopą Magory 

nv- Potężny bastion pokoju W Za.kopa,nem rozpoczęła. pra~ ba.. kiń Stefa.n Z~oliński ,; Zakopanego. 
da.wcze wyprawa naukowa, m:tjąca z.a. Uc-zeni rozpoczną IlAjpierw ba.dani& 
:z.a.danie zbadanie wnętrza i z.awa.rt-Oś- w pi~M:ej pa.rtii jaskiń. Przedmio­
ci jaskiń pod Kopą Magory. Kierow_ tem bada.ft będą. pokłady ko~ zwie. 

Rozl egły kraj olbrzym:cb bogactw i nieograniczonych mnźliwości gromnych, niezbadanych jeszcze w 
pełni bogactwach, o półmiliardowej 
ludnośc:, niezwykle urodzajnej zie­
rnt. - ma przed sobą wspaniałą 
przyszłość. Władza ludowa tchnęła 
nowe życie w ten potężny kraj, któ­
ry do niedawna był tylko rynkiem 
Żbytu i kolonią dla krajów impe­
rialistycznych. Zbudziły się nowe 
Chiny, które potrafią wykorzysty­
wać um!ejętnie swe bogactwa i siłę, 
stanowiącą potętny bastion we tron 
cie pokoju i postępu. 

. nikiem ekspedycji naukowej jest prof. r.zą.t g okresu dyluwialnego _ hien 
Fudakowski, członek .Akademii Umie. lwów i niedtwiedzi jaskin.iowyeh. W~ 
jętności w Krakowie. dłu.g opinii; kośai te znajdują. się n.a. 

OSZAŁAMIAJĄCE LICZBY 

P owierzchnia Chin wynosi prze­
llzło 10 mlllonów kilometrów 

llwlldratoWycll. Stanowi to tyle, ile 
Połowa terytorium Związku Radzlec 
kietO - jest to obszar o 3 m!.llony 
kilomtrtrów kwadr. większy, n:Lt 
Bt&t:l.7 Zjednoczone (USA - 7.839 
ą.. km kw.), a n ra.ą włękuy, n1ł 
obaer Polski. Wybrzeże morskie 
rorciua się na długości około 7 ty•. 
km. Główna rzeka Jang-Tse-Kiang 
- csyli Rzeka Niebieska - ma 
8.080 km drugośct, Ho-Ang-Ho, al­
bo Rzeka Żółta - ma 4.150 km 
(Wlela - 1.092 km). Rzeki. chińskie 
połączone są gęstą siecią kanałów. 
Największy z tych kanałów, słu±ą­
cy zarówno potrzebom rolnictwa 
jak i komunikacji, jest kanał Jun­
Ho o długości 1.100 km. · 

.JEDNA CZWARTA LUDNOSOI 
SWIATA 

C hiny liczą 475 milionów m.esz­
kańców - czyli prawie jedną 

cmwa.rtą ludności świata. Co czwar­
ty człowiek na świecie jest właścl-:. 
'Wte ..• Chińczykiem. Chińcz:ylców jest 
19 razy więcej, niż Polaków, a prze­
szło 3 razy więcej, niż Amerykanów. 

ZIEMIA, KTORA RODZI 
TRZY RAZY DO ROKU 

Przeszło 75 procent ludności trud­
ni się rolnictwem. Każdy skrawek 
na ogół bardzo żyznej ziemi jest pie 
czołowic:e uprawiany, mimo dość 
:prymitywnych spogobów gospodarkj 
iI'olnej. Główną trudnością rolnic­
twa w Chinach jest konieczność na­
wadniania około 25 procent ziemi 
uprawnej. Brak rozwiniętej hodowli 
powoduje niedostatek nawozów na­
turalnych wykorzystywane są 
więc jako nawóz wszelldego rodzaju 
odpadld - ił i popiół. Mimo tych 
trudnych warunków żniwa odbv­
wają się tam dwa lub trzy raay do 
roku. 

Z wyctęstwo demokracji w Chi­
nach pozwoliło na przeprowa­

~zenie reformy rolnej: dwie trzecie 
chłopów chińskleh nie posiadało zie 
ml, Iem: dzierlawlło Ją. Chiński 
dzierlawca upraw!ał wra-z z rodz:i­
iną poletko wielkości 3-4 arów, z 
których przeszło połowę zbiorów 
musiał oddawać obszarnikowi. Fakt 
ten świadczy o niezwykle ni.sklej 
stopie życlowej chłopa chińskiego, 
jak r6wnlet! f o w:vsoklej płodności 
tamtejszej deml, rodzącej kilka ra· 
my do roltu. 

W Chinach południowych i środ­
kowych upraw.la s!ę ryt 1 pr~o. ja­
ko uprawy podstawowe. Produkcja 
ryżu WYDosi pół mllłU"da kwintalł 
roomłe. W Chinach północnych 
! północno-zachodnich uprawiana 
jest: pszenica, jęczm:eń., proso, ziem 
niaki, latorośl winna, bawełna, len, 
rabarbarum, indygo, konopie, mak, 
najrozmaitsze korzenie do przy­
praw, orµ tytoń. Ze względu na 
brak hodowli (utrzymuje się prze­
wamie tylko świnie d. drób) brak 
tłuszcz.u pokrywany jest przez upra 
wę roślin spe~alnie boga.tych w 
tłuszeore - przede wszystkim soji 
i rozmaitego rodzaju roślin strącz­
kowych. Do końca XIX wieku chiń­
ska herbata rządziła rynk'.em świa­
towym. Konkurentja Anglików, któ 
rz.y na Cejlonie założyli nowoczesne 
plantacje herbaty doprowadziła do 
tego, iż ostatnio Chiny dostarczały 
rialedwie 12 procent światowego ek:s 
portu herbaity. 

Na obszarach, okupowanych w 
swoim czasie przez Japon~ę. rozwi­
nęła się specjalnie uprawa maku 
i produkcja opium. Był to wynik po 
lltyki okupanta japońsldego, który 
osłabiał i n.:szczył naród chiński 
przy pomocy opium podobnie, jak 
hitlerowcy przy pomocy bimbru 
usiłowali de~enerować naród polski. 
Obecne władze Chin ludowych wal­
czą skutecznie ·z rozpowszechnio­
nym nałogiem palenia opium. 

Wysoko stoi uprawa warzyw i o­
woców. Rybołówstwo jest dość roz­
winięte, a sztuczna hoąowla ryb zna 
na jest Chińczykom od tysięcy lat. 

Bardzo poważną pozycją w rolnej 
gospodarce chińsldej stanoWi hodo­
wla jedwabnika, prowadzona na naj 
większą skalę na świec:e. 

l\IILIARDY TON WĘGLA I RUDY 

Z iemia chińska kryje ogromne 
bogactwa mineralne. w znacz-

nej swej części jeszcze niezbadane. 

\ 
!Dotychczas stwierdzono, że węgiel 
kamienny występuje prawie we 
wszystkich prowincjach chińskich, 
w szczególności zaś w prowincji 
Szan-Si, gdzie pokłą.dy jego szacuje 
się na około 100 miliardów ton. 
Łąc'nlie zapasy w znanych dotych-

1 cras iii.głębiach wętlowych oblicza­
' ją uczeni na 1.0llO miliaTdów ton wę 
gla. Ruda żelazna występuje w pro­

t wincjach północnych i środkowo­
\ :zachodnich i pokłady jej oceniane 
. są na 750 milia.rdów ton. Poza tym 
· znajdują się w Chinach pokłady 
· ir;łota, STebra, ołowiu, miedzi, cynku, 
wolframu i antymonu. Przeszło 
70 procent światowej produkcji an-
1tymonu (będącego jak wiadomo, su­
J trowcem o wyjątkowym znaczeniu 
strategicznym), jak rówru!eż i wol­
'tra'mu, przypada na ten kra.J. 
i Władza ludowa umożliwi nauko­
we zbadanie pod względem geolo­
gicznym całego terenu Chin. Bada­
nia te przyniosą niewątpliwie po­
dobnie doniosłe niespodzianki, jak 

. badania uczonych ;radzieckich po 
Rewolucji Listopadowej, którzy w 
~ZSRR odkryli szereg nieznanych 
t:Pr;z;edte;;:-.. olbrzymich złóż cenny_ch 

Po ostatnich wr.])Mliałych ZWY clc:stwa.ch Chińskiej Armii Ludowej 
o\briyml ten kraj z~ w lwieJ ezę.łci 'WYZWOiony spod władey ro­
dzlmed reakcji i międ..7J]arodo wego imperiali.mi u. Zwiększyło to 
wydatnie pot.ęgę obozu postępu, obozu wa.lkl o pokój l demokracdę. 
Jak znaczny Jest 6w wkład, - m6wl4 o łym daue t cyfry, dotyczą­
oe Jeopa.i'il JC»podvoze~ Chin. 

NOWY BASTION 
FRONTU POKOJU 

Z powyższych ogólnych danych 
widać jasno, jak w1ellde moil!wośd 
łtoj, przed Chinami. Kraj ten o o- K. J. Za.leyskl 

Od kilku dni trwa.ją. w jaskini 10. wtórnym d.ożu, .n.an.ieaion• tu przez 
boty pr.zygotowe.wcz.e do wykopu ko- wodę. NajciekawE'Zl9 b,<1-. bada.Ma. w 
ryiarz.a. pomiędz.y p' erwszą. ja.ski.nifł a dalszych partia.eh jask.ia'I.. Ba.dania. te 
dalszymi jej rozgałęzieniami. Znosi zacwą. sit g chwilą. wykopu koryta.. 
się mate1'ial potrzebny do wyk()pu i rw.. 
zainsfulowa:ni& kolejki .wą...kotorowej. Ze W"Zględu 11& donioełoM pra.c ba.. 
Wykopymi.n.J.e korytarza. dług06ei 20 de.wczyoh podj~eb. o~u w jaaki.. 
- SO metrów pomi~ p :erWU4 1&. ni p.od ~ Mago17, wej4ei• do ju_ 
Ją odk~ w ub. toku potrwa (}koło kiń dla turystów jut sa.mknip 
2 tyg. Robota.mi tymi kieru~ s :ra.. przes oały ~ trwania be.dań. 
mienia. :Mim. Komun.i.ka.ej! be.da.ca ju. Ba.da.nie. pot~j\ do jesieni. 

W 1t09Ulllru do awych oL rzymich 
motliwośc! pnemyll chiń.slrl jest 
je:sz<:ze lłabo rozbudowany. Zł<Xtyły 
się na to prr.ede wszystkim długie 
lata penetracji krajów :Imperiali­
stycznych. Wazystkie większe ukła 
dy przemy&łowe, nowocześnie urzą­
dzone naler!aly do zagranicmych ka 
?!tal.istów. Chińskie przedsiębior­
stwa były zwykle urządzone w spo 
sób J>rzestar-z:ały. Do chwili wyzwo­
lenia chińska klasa robotnicza wy­
zyskiwana była w sposób bezprzy­
kładny. Robotnik chiński, pracując 
14 godzin na dobę, otrzymywał n<ij­
nlższą na świ~e płacę. Prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa zatrud­
niały równ:eż dzieci, stanowiące naj 
tańszą siłę roboczą. 

Dzieje pewnej niezapomnianej ntedziełi 

ZWiedzamy n-s e wybr· 
, Migawki z wczasów w. Międzyzdrojach 

• ze 

Najbardziej rozw!nięty jest w Chi 
nach przemysł metalowy i włókien­
niczy. Jest więc znaczna ilość przę­
dzalni : tkalni bawełny i jedwabiu. 
Tien-Ts:n, Szanghaj i Kanton two­
rzą największe ośrodki włókienni­
cze. Poza tym .Chiny produkują zna 
ne na całym świecie wyroby z por­
celany, farby roślinne ~ tusze. 

H.. C·f.lhlu: •. „_ ~~--

N iedziela. Dochodzi godzina 6 re.no. 
Międzyzdroje pogrążone Sfł jeszcze 

we tnie. Spoglądam na bezchmurne 
niebo. Wschodzące s!ońce złoci korony 
drzew. Dzięki doskonalej przejrzyato· 
ści atmosfery na horyzoncie wyratnie 
widnieją zarysy wygpy Rugii. Pogoda 
zapowiada się wspaniale. 

O tej samej zapewne porze patrzyli 
na czyRte niebo liczni mieszkańcy 

B downiczowie 
Pol~ki Ludowe• 

Rreha w ręhę dla ••Pólneąo dobra 

f"orespondenc;u Rli!!Jsna „Glosu0 J 
Szczecina i wielu z nich postanowiło: I - Na cześć marynarzy! Raz, dwa., 

- Dziś wybierzemy się na. wyciecz. trzy! 
kę! „Wesoła ma:rynarska wiara.".„ 

* • * Rozśpiewany statek posuwa. się ne.· 
przód. Mija zatokę Stepnicki} i wy_ 
pływa na. sze1·okie wody Zalewu 
Szc:r,ecińsN!iego. 

'.il' •• 

Około godziny 10-ej ulice Między_ 
zdrojów rozbrzmiewały jazgotem klak. 
sonów samochodowych, 6micchem 1 
śpiewem mieszkańców Szczecina, kt6· 
rzy przyjechali tu na wczasy niedziel_ 

Pomoc lnia~ta dla -w§i w ZSRR 
Ylszechstronna współpraca podnosi poziom techniki i kultury 

Scisla I owocna współpraca między 
socjalistycznym przemysłem a rolnic­
twem ZSRR, między robotnikami, przed 
siębiorslw przemysłowych, a pracują~y 
mi chłopami, nawiązana od pierwszy:h 
dni istnienia władz radzieckich zaci':!Ś­
niała się coraz bardzie i z każdym r".>­
kiem. Obecnie współpraca ta nosi n:e­
zwykie wszechstronnv charakter zmie­
rzając do tego, by podnieść na wyżs7..y 
poziom gospodark~ wiejską, sk1erow•1-
jąc ją na tory daleko idacej mechani~a 
cji całokształtu gospodarki rolnej, el~k 
tryfikacji i radiofonizacji wsi. Współ­
praca ta zmierza również do dalszeg<J 
podniesienia poziomu kulturalnego wsi 
kołchozowej. 

Wymowną flustracJ• ws:i:echstron 1ej 
współpracy między miastem a wsią je'\t 
pomoc udzielona ir.zei charkowskie f.a­
brykl I zakłady przemysłowe kołchot­
nikom obwodu. 

Uwzględniając wysunięte przez k·Jł­

choźników postulaty, odbudowane po o· 
statniej wojnie wielkie zakłady „Sierp I 
Miot" w Charkowie rozpoczęły sery j•1ą 
produkcję młockarni nowego typ!' któ­
rej wydajność jest o 30 - 40 procerJt 

więksu od używanych młockarń · , u 
„MI<-1100". W ciągu ostatnich czte 
rech lat robotnicy Charkowa z udziałem 
kołchoźników zelektryfikowali w ob vo 
dzie 384 kołchozy, 51 SMT I 44 sowcho 
zy. Zbudowali oni 190 cieplnych i 9 
wodnych elektrowni, ułożyli przeszło 

800 km przewodu wysokJego napięci'!, 

dając światło elektryczne dla 30 tysię 

cy domów. 
Elektromechaniczne zakłady Imienia 

Sta.llna l;o-rga.n.i.oowały elektryczną. młoe 

kę w 23 kokhozach. Fabryki Charko.11a 
skierowały podczas żniw w teren w r:>­
ku ubiegłym 1.360 ciężarówek l 70 s'!­
mochodów osobowych. W ciagu ostat­
nich 3 lat przeszło 100 tysięcy robotni 
ków Charkowa pracowało na polach 
kołchozowy~· . obwodu, by dopomóc 
chłe>pom w wykonaniu Ich zobowiązań 
wobec państwa. Robotnicy Charkvwa 
projektują w roku bieżącym zbudow1ć 
i uruchomić we wsiach obwodu elek­
trownie wodne o ogólnej mocy 445 KW 

ora1 elektrownie cieplne o mocy 720 

kw. Dalszych 500 kołchozów i 
40 !lowchozów otrzyma w roku 
cym elektryczność. 

Zespoły robotnicze Charkowa bloq 
czynny udział w pracy kulturalnej. P Jd 
czas siewu w terenie pracowało kilka­
naście bryg-ad kulturalno-oświatowy~h . 
które urządzały odczyty, pogadanki i 
koncerty. Zorganizowały one ·ponad 2)0 
koncertów oraz pokazów f!lmowych dla 
kokhoźników i pracowników SMT. 

Robotnicy Charkowa organizuj~ ;ia 
wsi liczne biblioteki. Wiosna rb. zebrali 
oni ponad 40 tysięcy księżek i skomplc 
to wali I i 7 bibliotek. Na okres żnlw wy 
ruszyły w teren 23 brygady dla prowa­
dzenia pracy kulturalno oświatowej bez 
pośrednio na polach. Nauczyciele, pr·1-
cownicy naukowi wygłasza i~ refern·y 
o miczurinowskjej agrobiologii oraz na 
inne tematy. Redakcje gazet fabrv ~-~­
nych wysiały na wieś wyjazdowe bry 
gady, by dopomóc na miejscu w red.1 . 
gowaniu aktualnych kołchozowych ga 
zetek ściennych. W terenie zna idu 11 

się również artyści, malarze i pisarze. 
którzy wygłaszaja referaty o swyr:I! 
pracach. 

/ 

M iało.m wtedy może 8 la.t - mówi 
Maria Hecek - studentka cze­

chosłowacka, uczestniczka obozu aka.­
demickiego - a.keentując charaktery· 
stycznie po czesku pierwsze sylaby. -
W szkole nauczycielka za.pytała, jaki 
smak ma woda w morzu. Nie wiedz.ia.. 
łam ,co odpowiedzie~. Powiedziałam, 
że taki sam, jak w rzece. Dostałam 
zły stopień. Nauczycielka. gnfewnła. 
się. Tłumaczyłam, że nigdy nie byłam 
nad morzem i wody nie piłam, e. C)n& 
mówi: ' 

- Nigdy nad morzem nie będziesz, 
bo my nie mamy dostępu do morzL . 
Długo później płakałam„. C.zy mo_ 

głam wtedy przypuszczać 7 Dziś rzeką. 
Odrą. płyną. czechosłowackie statki -
a ja siedzę nad brzegiem Batłyku 
dodaje w zamyśleniu Maria.. 

* • * 
M okrzyco. jest mnłą wsią osadniczą, 

położoną niedaleko Wolinia. Od· 
dalona od szosy, rzadko gości u siebie 
kina objazdowo lub teatr. Również nie 
często przyjeżdża tu lekarz, lub ambu­
lans dentystyczny. 

WiadomoM, te do wsi przybędą stu­
denci -. medycy i stomatolodzy pod 
kierownictwem lekarza, wzbudziła we 
wsi nieopisany entuzjazm. Przybycie 
grupy artyetyeznej było zupełn!J. nie_ 
spodziank!j.. 

• • • 
.Ul łwietlicy zebrało. się cała gro_ 
W me.da.„ bo chłop i robotnik me.· 
jlj. dzi6 jeden cel - wspólnie odbudo­
wujemy Polskę. WRp61nie budujemy 
fundamenty aocja.lizmu. 

... Obszarnikom i fabrykantom zale· 
żało na rozbiciu tego sojuszu - i dla_ 
tego ... 

Głos atndentki drży r;e wzruszenia! 
.Test c6rkł robotnika. i same. po raz 
pierwszy mówi do chłopów - „.umac_ 
nia. 1ojusz robotniczo-cMopski. 

• • • n eklamowali, grali na harmonii i 
IJI wspólnie śpiewali. 

Gdy o godzinie 9-tej wieczór nad­
~zed.ł czas odjazdu, pożegnaniom nie 
było ko:6ca. 

- A przyjeżdźv.jcie. napiszcie - od 
Was z miast, nie zaromin:tjeie prq_ 
sła6 zdję6, 

Auto ruszyło. 
\li drodze powrotnej wóz nie mógł 
W rozwinl}6 dużej szybko§ci. Szo~ą. 
z Międzyzdrojów długim łańcuchem 

ciągnęły auta. To wczasowicze nie_ 
dz.ielni powracali do Szczecina. 

R. Schab"'9'.;ka.. 



Opieka nad dziec Iem I Matki mogq spokojnie pracować.„ • m 
W wiejskich żłobkach wychowują się nasze dzieci 

„Co ja bym biedna zrobiła, że- 1 takich, a także dziecińców zorga- Wiek chc:ał, żeby jego dzieci cho I cować, a dziecku jest lepiej niż w 
bym tego dzieciaka n ie miała ni:zowano na terenie wojewódz- dziły do szkoły, to albo mus ały 

1

1 domu" - dodaje. · 
! gdz:e zostawić" - mówi z we- twa s!e<łem. Jest to liczba bardzo po kilka kilometrów lecieć do o- Żłobki na wsi są potrzebne, to 
; stchnieniem młoda chłopka, mie- mała> ale dzięki doświadczeniom sady czy kolonii, al)::>o je do mia- też plan sześcioletni Wojewódz­
szkanka wsi Gorczyn powiatu ła- doszło się do wniosku, że pracu- sta musiał posyła~. A kto był w J k'.ej Opieki Społecznej przewidu­
skiego. jące matki na wsi chętnie będą stanie na wsi na to się zdobyć? . je uruchomienie 44 żłobków sezo-

_. Dawniej to jak się poszło w oddawać swoje dzeci pod op'.ekę Chyba jaki bogacz wiejski. nowych na terenie woj. łódzkie-
pole, to dzieciaka w chustkę za- wychowawczyń T.P.D., które stko - Z nami to tak było - stwier go. Na założenie takich żłobków 

. winiętego kładło się gdzieś na 1011e są bez.płatnie na specjalnych dza - „że jakiś tam minister wyasyenowano przeszło 6 milio­
l skraju i leż tam. sobie, aż matka kursach i rekrutują slę przeważ- przed wojną mówił, że chłopskie- nów złotych. żłobki będą w 
skończy robotę" - wtrąca się do nie z dziewcząt wiejskich. Po u- mu dz:ecku wystarczy do stu li· Pierwszym rzędzie uruchamiane 

. rozmowy starsza kobieta z tej sa- 1 kończeniu kursów, młode wycho- czyć, ale widać, że się ten mini- we ws· ach spółdzielczych oraz ta 
mej wsi. I wawczynie znajdą zatrudnienie ster przedwojenny przeuczył, bo 1 kich gromadach z których kobie-
~ „I dziecko źle miało, bó nie- I " żłobkach, dziec'.ńcach i przed- nie myślał, że Polska Ludowa na- ty pracują w najbliższych mająt-

raz przez kilka god:tin nikt do nie szkolach wiejskich. prawi nasze krzywdy, któreśmy kach· rolnych lub w spółdzitll-
' go nie miał czasu zajrzec, a mat- Obecnie mamy żłobk: w Pawło dawniej cierpieli. A t~raz to 1 niach. Żłóbki te będą otwierane 
ka to oma.ło że z sieb~e nie wy- I wie p'owlatu koneckiego, w Gor-1 szkoły są w każdej ptawie wsi, a przez Towarzystwo Przyjaciół 
szla z tej niecierpliwości, żeby 1 czynie pow. łasklego, w Ahdrzejo te żłobki, to nie tylko dobrodziej~ Dzieci w p-Orozutnieniu ze Związ­

.1 zobaczyć, czy dzieciakowi czego i wie powiatu łódzkiego, w Ręczn:e I stwo dla dzieciaka, ale I dla ro Idem Samopomocy Chłopskiej. 
nie potrzeba i' - mówi inna. ! pow. p'otrkowskiego, w Szklanej 1 dzków, bo mogą spokojnie pra- (Sak) 

. - „Teraz to mamy dobrze, bo ; Hucie i w Chojnicach powiatu sie- .----·~,~-"'"""-_,.,.,, ______________ _ 

z samego rana zaniesie się nie- I radzkiego. Zadaniem tych żłob­
mowlę do Złobka wiejskiego i czł-0 '. ków jest urnozliwić matce pracu­
wiek ma cały dzień pewność, że! jącej, szcr,eRó1nie małorolnej i śre 
rlziecko jest pod dobrą opieką, na j dniorolnej chłopce, pracę w okre­
wet lepszą, niż my nieraz może- ; sie najwiękś:tego nasilenia robót 
my mu dać" - stwierdza młoda 1 w polu, to jest na przeciąg 4 mie­
'Tlatka ze Wsi Gorczyn. sięcy w ciągu lata, są to więc 

Wieś GorcZyn należy do pi.tlrw- złobki ~ezonowe. , 
szych wsi w wojewód~twie łódz- Po p1erwst~c~ ,prob~ch_, Tow~-

Z wielką pomocą przyszło kobiecie wiejskiej Towarzystwo Przy- 1kim, w której w b;e!?:ąc:vrn roku i rzystwo ,PrzyJacw~ Dzieci będ~1<; 
jaciół Dzieci zakładając na terenie wsi żłobki. Matki mogą teraz I uruchomiony został żłobek sezono i w szybk m . t~1!'1pie urucham ac 
spokojnie pracować, zostawiając dZ'ieci pod troskliwą i fachową Wy, prowadzony prze>t Towarzy„ j nas_tępne dziecmce. Przede wszy-
opi.eką. stwo Przyjaciół Dzieci. żłobków, stk1m będą one zakładane we 

--Elllll:iZSllillCB!l ____________ mialPl'l!!B------------------------ wsiach najbardziej oddal<mych od 
miast. W powiatach s;eradzkim, 

~,1lodzież ·ZMP-ow ka ze wsi 
koneck'm i opoczyfiskim zhajdzie 
w nich opiekę około 3 tysięcy 
chłopsk;ch dzieci w wieku od 1 ro 
ku do lat 4. Do dziecińców przyj 
mowane będą dzieci, którym mat 
ka n.ie jelit w stanie stworzyć do­
brych warunków domowych, a pracuje nad podniesieniem ·poziomu rołni~twa 

. które wymagają opieki i poprawie 
ZMP-owska winna pracować nad I prEl.ca wiej~ildego koła ZMP mU!!1 nia stanu zdrowia przez inten-W dniu 31 lipca odbyła się od 

prawa przewodniczących wieJ­
skich kół ZMP i aktywu młodt:eżo 
wego z powiatu skiPrn:iewi~kiego. 

Na odprawie tej przewodniw..ący 
Zarządu Pov.riatowego ZMP kol. 
Paluch wyglo~ił referat na temat 
gospodi>.rcz5j przebudowy wsi, a 
powiatowy inspektor Oświaty Rol 
niczej kol. Leguckl w swym 1·;ife 

racie mówił o o.iwiecie rolnicz<d. 
Apelował on do ZMP-owców, aby 
zoi-gani"'.owali n.a terenie swy·~h 

k0l ZdJ>_owskit> -.i:.e"poł1J·_~odowla 
ne i upmwowe. 
Młodzież zroz.umfała nal.EżyGie 

znaczenie tr.kicb z.esnołow. Swiad 
r:zyla o tvm bardzo -żywa dysku­
sia. Międzv irlnymi 'kol. Dziong z 
Janish·wic z;bijajqc twierdzenie 
kol. P":iwysockie150 ze wsi Strzy 
hog9, ~ttóry twiei-dził. że ZMP win 
no się przede wszystkim zajmo­
WJ.C org~nizowaniem imP·rez, 
l)owidtioł - „Zespoły hodowla­
ne. czv uprawowe nowinny istnieć 
nrzy kaf.dvm kole ZMP. bo dzi.eki 
teni~1 będziemy mogli wiąroć 
szJrnlenie ideologiczne ż przyspo­
sobieni.em rolniczym. A urząd~­
nie cią.glvch referatów i imprez, 
to jeszcze nie wszystko. Młodtie~ 

podniesieniem po!iiomli re>linictwa być powiązana t ~ycle:rn i gospo- sywne odżywianie. 
na wsi". darką wsi. z tej odprawy tn.J:odzie~ ZMP„ l, Brzeziński Zasadniczo do dziecińców przyj 
owska wyniosła przekonanie, ~e z powiatu sklerniawick.iego. mowane będą dzieci zupełnie 

----------------------~ I zdrowe, ale i te otoczy się opieką ---- • · • 
1
• dojeżdżających lekarzy. Z bie-

ukaweac" nlg't,..czyc1e I giem czasu, dz;eci znajdujące opie 
Jl. ~4/ll kę w sezonowych Żłobkach a po 

~1:1!(:tl/lfl Jtl'd ~o lee zne tnl(J tetn w dziecińcach, przechodzić 
••• ...:::;;•, .., f"'" -.,, będą do przedszkoli. 

Na skutek silnej wichuty w drtiu 
W lipca żłamała się 'topoh, ktora 
p::-.dl:'.jąc zniszczyła dach spichlerza, 
należącego do resztówki Gminnej 
";ućłdzielni „Samopomocy Chłop­
::kbj" w Wojszycach pow. kutnow 
·kiego. Nie zważając na to, iż topo 
la należała również do reE1Ztówki1 

ob. Rosiak Stanhław w wymienia 
ne,j wsi chciał sob\e ją zabrać. Nie 
pierwszy raz to się zdarza Rosia­
:rnwi. W 1948 rolm zniszczył on 
wiele drzew resttówld obcinając 
gałę~ie na opał. Ki~rly mu zwraca­
no uwagę że niszczy c1obro społecz­
ne, odpowiadał, te mu wolno; bo 
ma działkę swoją na terenie daw­
nego majątku. 

Do niszczycieli majątku społe~­
ne!;fo rtależ:v również ob. Mędyk z 
tej samej wsi, ktory poodtyWał 
krókwie od dachu chlewni, nie pat 
rżąc na to, że naraza resztówkę na 
poważne straty. 

!lkiej", które '" bieżącym roku 
przystępują do racjonalnej g~po­
darki, były przet 11zkodnikM1 
niszowne i dewastowane. 

Korespondent 
z powiatu kutnowskiego 

- „'rym młodym, co wychowu­
ją dzieci teraz, za PolskL Ludo­
wej, to dobrze" - powiada star­
sza kobieta, która· na chwilę oder 
wała się od wiązania shopów. -
Nie tak, jak nam było. Jak czło-

Jak zorganizować pomoc sqsiedzkq 
Przvkladem niech będzie gmino Biołoctów 

procentach. Nale~y jeszcze dodać 
na pochwałę Gminnaj Rady, źe w 
ciągu trwania. pomocy iliteresowa­
ła się i kotrolowała jej pnzebief{. 

Organizacja pomocy sąsiedzkiej 
w naszej gminie powinn!l być przy 
kładem dla wszystkich gmin na. te 
renie naszego wojewó<ktwa. 

C. A. 
Korespondeht „Głosu ChłopSkiego" 

z Białaczowa pow. opoczyń~ki 

2 mili·ony złotych 
na !!omoe: we~eryą,~rrl ą 

daa v,o·wiatu rawskiego 
Na terenie powiatn raWS'kie:;o rozpo'częły się ponownie ma­

„ .wwe szczepięnia e>ch ·onI1e świń. Jednocześnie z akcją szcze~ 
pienia trz-0dy chlewnej Powiatowa Slnżba Weterynaryjna prze­
prowadza badanie koni przeciw nosaciźnie. 

W :ziwiązku z olbrzymim ziapotrzebowaniem sił fachowych, 
które by mogły przeprowadzać masowe szczepienia, do akcji 
tej powołano gromadzkich przodowników weterynarii. 

Na zaopatrzeni€ przodowników gromadzkich w odpowied­
n~e narzędzia przeznaczono z budżetu samorządowego 2 milio­
ny złotych. 

iedbalst\'la me wolno to ować! 
. Co no to Inspektorat Oświaty Rolniczej w pow koneckim? 
Na teren'.e powiatu koneckiego I Tak samo w Giełzowie i Rudzie 

znajduje się Wiele resztówek. Pra Pilczyckiej gospodarka resztówek 
ca tych ośrodków rolnych jest lep ! pozostawia Wiele do życzenia. 
sza lub gorsza, zależnie od kie- I Taki stan rzeczy nie może dłu"­
rownictwa. Jednak naj!:1orzej · żej istnieć. Inspektorat Oświaty 
przedstawia się , ona w re;;tów- 1 Rolniczej winien jak najszybciej 
kach Oświaty Rolniczej. Gospo- j us~rawnić g~spodarkę s"!Ych r~­
darstwa te zamiast być wzoro~ ~ztowek, a medbałych kterowru­
wymi i świecić przykładem oko· : k~w podąg~ąć do surowej odpo­
llcznym chłopom, stały się ośrod- w1edzialnośc1. 
karni bezprzykładnego nieporząd- """ _ _......,...,,..~--------

ku i niedbalstwa. Jest w tym Uwa·ga pszczelarze I 
duż!I. część winy Inspektoratu O- • 
świa~y ~olnic~ej z ~ońsltich, któ- Zgnilec złośliwy 
ry me mteresomł s1~ dotychczas • • • 
zbytnio pracą k'erowników ośrod I n•szczg pas•e•• 
ków. Na terenie powiatu kutnO"M'kle 

Przykłady takiej niedbałej i go pszczela.rze prowadzą walkę ze 
szkodliwej gospodarki można zgnilcem złośliwym pM.CZół. Zgni 
spotkać prawie w każdej resztów- lee zaatakował silnie pasieki w 
ce. I tak w Borkowicach drzewa gminie Sójki. W związku z tyan 
owocowe w ponad 30 hektara- zniszczono już du tej pory 17 roi 
wym sll.dzie nie są optyskiwane i zarażonych zgnilcem oraz zlikwido 
nie maj4 )?rzyciętych koron. Poża wano ule1 w których te roje ~tę 
tym nie stosując odpowiedniej, :inajdowały. Ost.atnio now~ ognl­
racjonalnej uprawy ziemi, a więc 5ka choroby pszc'111ł wykryto w 
podorywki, głębokiej orki i bro- !{rośniewicach. 
nowania oraz odpowiedniego ziar i Ponieważ zgnilec :tłośllwy jest 
na do siewu pola mocno zachwa- <:horobą łatwo przenoszącą. się, 
szczono. Nie przeprowadzono rów 

1

. twrammy uwagę wszystkim 
nież szczepień świń i w momencie psiwzela.rzom na konieczność dó­
kiedy wybuchła zaraza, chlewni!!. I !ltarczania po wylęgnięciu się czer 
zarodowa poniosła bardzo powaź- 1 wiu, próbek woszciyny do Pań­
n~ str!lty. stwowego Inst. Chorób Pszczelich. 

*' & 1*8*1&Mit iMMSB łffltt::.ę;p id!Lt Tra~ti@r ze złomu 
Mechanik zespołu PGR Wice­

wo w powiecie Białogard ob. Bie 
lecki, :dpżył ze złomu dwa nowe 

Tego rodz!iju niszczycielstwa nie 
i.volno tolerować. Odpowiednie wła 
dze winn:v. zająć się tak ltosiakiern 
{ak i Mędykiem i po~iągnąć ich ej.o 
mtrowei odnowiedztalności. Nie 
można ·bowiem poZ',ł/olić nn to, aby 
;~eR:i:tfnvl::l .. 811m0tiomoc~/ Chłop. 

W związku że żniwami, na tere­
nie naezej gminy zoatała zol'gahi­
zowana pomoc sąsiedzka dla mało­
tolnych chłopów oraz wdow po ~a­
mordowanych w czasie wojny chło 
pa.ćh. Przedstawiciele Gminnej Ra­
dv Narodowej, Gminnego Komite­
tu PZPR i Związku Samopomocy 
Chłopskiej U8talili listę potrzebu­
jących oraź udrnielających pomocy, 
Okazało się, że na terenie gminy 
znajduje się około 80 rodzin, któ­
rym trzeba udzielić pomocy w ak­
cji żniwnej. Sprężysta organizacja 
i należyte zrozumienie przez miesz 
ka.ńców sprawy pomocy sąsiedzkiej 
snowodowała, iż nie było żadnych 
niedociągnięć i wszyscy potrzebu­
j11 r;v uc·nocy otrzymali .1ą w 100 

Wielkie to dla nas Tnatek dobrodziejstwo:. 
cią'.Iniki. Dzieci się bawla w przedszkolu, a kobiety mogą spokoi ie procować 
Pomysłowy mechanik otrzymał 

pieniężną na~rodę. 
~- ' ;;n:;:.t.<...,;~~~:a;l2i:llilll!J:Jl!E11111111 ... llllllJ„„llGllCllll'łml'l„llml„„ ...... „„„„„„„„„ ... „ ... 

22 ha zebranego zboża przez oracowników PGR z Łodzi 

o o wynik p mocy żniwnei dla majątku Zeromin 
W .1bic;;t1 ni:;d::dQ o godzinie 

7-ej nrno wyjec:rnla ekipa pracow­
ników Zar1,1:1,du Clcę:;cwcgo PGR 
do Faństwower;o Gospcdarst·.7a 
Uolnego w żerominie, Ekipa skła­
dała się e 80 osób. Celem wyjazdu 
była chęć przyj€;cia z pomccą ma­
.i"tkowi w akcji żniwnej, 
Państwowe Gospodarstwo Rolne 

·~eromin j est dużym majątkiem 
:osiucła ią:!;vm ?88 ha. ziemi 03ól­
b, w t •1m :-W2 ha. ziemi uprawnej. 

Sam: go żyta w me.j~tku jest oko- I Pracowity dzień w ~erominie za 
ło 74 ha, to też pomoc pracowPJ- kończvła riabawa ludowa, zorgani­
ków. Zarządu Okręgow~go PGtt żoWĄn!l. <Staraniem kierownictwa 
wydatnie prżyśpieszyła zwózkę ży ;najątku. 
ta. Dobr(l wyniki w akcji pomocy 

Po przyje~dżie do żeromina kie żniwnej, można zawdzięczać zrozu 
rownik majątku Inz. Zygmunt mieniu całej ()kipy, jak również 
Malkiewicz zaprosił wszystki·::!h na dobrym organizatorom, jakimi oka 
śniadanie, a następnie całe. eklP'a ~au !lię dyrelttor2y tow. tow. Soiń­
·udała się na pole, gdzie ustawia· ski i Sońta. 
no w kopy 17 ha. żyta i 5 ha. p!'lze W późnvch godzinach wieczor~ 
nicy. nych pracownicy Zarządu Okręgo­

.... ....,...,,,........,....,..._,_muw_.,.,____,,,, ____ _,..,.._.. __________ .__..,_....,. __ ....., __ wego PGR wrócili do Loc17li zado­
woleni. ze llpełnicmego dobrze oby 
W8.t~lskier,'o obc•uiązku. 

H. W, 

Pora żniw jest dla ludności 
wiejskiej okresem wzmożonej 
pracy. Wszyscy, tak mężczyźni 
jak i kobiety od świtu do nocy 
znajdują się w polu, spiesznie 
zbierając dojrzałe zboża. W tym 
czMie kobiety wiejskie mają wie­
le klopotu z dziećmi. bo n ·ejednti· 
krotnie nie mają ich gdzie i pod 
czyją opieką zostawić. I>:westta ta 
jest bardzo poważna, lecz natural­
nie do rozwiązania. Oto jak pora­
dziły soibie mieszkanki wsi Ka­
mion w powiecie skiern:ewickim. 

Na skutek jednogłośnej uchwa­
ły, w pustym obecnie lokalu szko 
l:y podstawowej; zorganizowano 
na okres największego natężenia 
prac żniwnych przedszkole dla 
małych dzieci. Po porozum:eniu 
się .z Inspektorem Szkolnym spro­
wadzono przedszkolankę. Poza 
tym własnym przetnysłern ume­
blowano i ozdobiono jedną z klas 
szkolnych, ustalono opłaty w wy-

\ , _ -e~łvimącm Rolnicza szkoli J 
1 

·kr··drv praco\rvn ~ków s~upu zboża~ 
W celu .:.;oravme:ro przeprowadzenia skupu ?.boża Centra ­

la '1oln'.cz1 Spółdzi::::lni SCh, oraz Pol::;kie Zci.kłady Zbożowe 
ci,, f, 'l•„OWaly krótkie, ;{- dniowe kut'sy szkoleniowe dla kiP.­
fOW·d:6w punktów sik upu i z'sypu zboża oraz dla ms.ga.zyn: · 
rów zbcż0wych, zatrudnionych w placówkach Po1t~i:ich Za kh · 
dó•.1\1' Zbożowych, w spółdzielniach gminnych i w Powiatow~1 :_· 
Związkach Gminnych Spółdzielni. 

sokości od 150 do' 250 złotych za-
W Bog1 1słof1icach kosio 1boi!' 1.e7.nle od z;i.możności rod„iców I... 

OQ~fO .„-:., , oJ 9 raho do 8-ej godziny w eczór 

Uczestnicy kursów zapoznali się w czasie nauki z towatr1· 
znawstwem zbożowym, z wantnkami handlow~rn.i i dokumen­
tacją przy skupie zboża, oceną i odbiorem ziar:1a oraz ze spo­
sobami przechowywania i konserwowania zboża. N a kursac · 

I tych omawiane były również zadania spółdzielczości w okresie 
,;;kupu zboża, sposoby zwalczania szkodników zbóż oraz zabez­

- i:.i.eczenia magazynów przed pożarem. 

1V CZl.' . .Sie zniw w Pa11stwm~, .,-1!1 ' rozbrzmiewa szkoła gto~:;.mi rozb;i 
IG ''!l)odurstwie Rolnym BoF,'„rnł~wi I wlanej dziec; arni. Pod kieru11-„. \~ powiecie piott:rn·vski.tn brali 1 \it:;m przeclszkolankl ob. Sabiny 

1U 'zlał ORMO-wcy. Oddział liczą· j Gt7.ejszc~a}:?\vny uc~ą s· ę o~e 
cy 44 lurhi przyjeżdżał do m.ająt ; ··:lerszy 1 piosenek! g1~nastykuJQ 
ku wraz z ekipamt robotników z ~ 1c:, cho:faą na wycieczki. 

ł 
fabryk, Pmńoc ORMO-wców i ro Zastajemy je akurat przy pod­
botników w olbrzymim stopnju wieczorku. Należy nadmienić, że 
pr..:yczyniła. się do szybkiego .ta- ~lziec~ otrzymują trzy razy dzien-

1 
kończenia sprzętu żyta. Jednoc:::eś nie posUki, a to drugie śniadanie 
nie ORMO-wcy pomagają przy obiad i podwieczorek. Zmęczone 
żniwach rodzinom ORMO-wców długim spacerem i całodziennyrni 

, poległych w walee z ba.ndamt zabawatni we względnej ciszy sie-

, 

dzą nad kubkami mleka i bułkami wadzą szczepienie i badanie mal-
z masłem. ców. 

- Proszę pani! Proszę pani! - Jak zawsze początki są ttu-
woła 6-letnia dyżurna Jadzia No· dne ~ mówi w dalszym ciągu 
wak. - Tadz:o nie chce jeść buł- przedszkolanka, - Nie ma jesz-
ki. _ cze odpow ednio wyposażonej ku-

i • chni, gdzie można by gotować o-
.._ 0 1 n e ładme. - Co ci jest? · T b 

!Vloże cię coś boli? _ pyta troskli- brndy. rze a korzystać z k uchni 
\~ jednym z aąs:ednich <;iomów 

wie malca przedszkolanka. Brak jest także ze.bawek. Są to 
Okazuje się, ze 3-letni 'radz!o jednak braki łatwo dające się zli· 

Frys:ak jest zupełnie zdrów i do- kwidować i napewno Gm·nna Ra· 
brze się czuje, tylko troszkę tęsk- da Narodowa oraz Towarzystwo 
ni za mamusią, gdyż dfe.iś jest po Przyjaciół Dzi2ci niezwłocznie u-
rai pierwszy w przedszkolu. suną te bolączki przedszkola. 

- A ja mam książkę z obrazka- Zbliża się wieczór. zaczynaj[! 
mi, to ci pokażę - odzywa się przychodz·ć matki i ojcowie pe 
4-letni Andrzej Mikulski do na- iiwoje pociechy. 
chmurzonego Tadzia Frysiaka. 

- Wielkie to dla nas matek do· 
Ksią~ka robi wrażenie. Tadzio- brodziejstwo _ mówi ob. Lebry 

wi błyszczą już oczka i natych- chowa, mająca w przedszko!• 
miast zjada bułkę. dwoje dzleci. - Cz1owiek jest sp 

W przedszkolu jest 25 dz eci - kojny i wydajniej pracuje, mają· 
informuje nas ob. Grzejszcza 1 óv,;- pewność, że w czas e jego żajęci~· 
na. - Liczba ta jednak dz1ei'l w dzieci są p::id fachową i troskliw~ 
dzień. Wl rasta. Coraz wiccej ma·· opielq. Jot. 
tek widzi jak wielkim r:łobroc1ziej- -~ ,_ „ „. _ 
stw2m a zarazem wyręczeniem 
i~st przedszkole. M:tt~;:a ".dzic spo tt' !"7}g, ~ff':, :2:..:~-!~~ 
k0jnie. n ie martwiąc: się o dz]Q('­
ko w pole do pracy. W goczinacl 
przedpołudniowych malc~ uc:- , 
f.ię_ Wspólnie łatwych wierszykóY. Powiatc-;<;J. Rada S);;ól.'tu Wi' 
i p osenek oraz grają w gry rucho· .. ;<.;ego w ~klernb\~ ic~ch urzttd.r 
we. Po południu zaś. następ'!je za-1· w dniu 'i s:,~rp11ia w 17 waiach p 
?awa połącz?na z g1mnastyKą, po wia.b s!dernicwickicgo zabawy lu 
,em zaś wyc1ec2lka. d C łk . , 

D 
· . .d . . 

6 
owe. a ow1ty dochód z tych 

z1ec1 znaJ UJą się opr cz tego 
pod cpieką Ośrodka Zdrowia w zabaw przeznaczony zostanie na 
Skierniew'.cach. W najbliższych zakup sprzętu sportowego dla 
dniach .lekarze Ośrodka prze-pro- Ludowych Zespołów Sportowych. 



etr. 1 

Rzeczy· ciekawe 
Bernard Shaw 
liczy 93 lata 

Słynny dramaturg angielski, Bernard 
Shaw, ukończył w tym roku 93 lata 
pracowitego tycia. Popularny „G. B. 
S." postanowił sprzeda6 w przeddziefl 
urodzin około 200 tomów z;e swej bL 
blioteki. 

Na 11ali sprzedaży zna.lazl:y sit m. in. 
pierwsze wydania powieści Oscara WiL 
de' a i Lawrence' a. J edna z; nich o­
sią.gnęła 460 fuhtów (około 4GO.OOO 
!ranków). 

Hłstor!a 
cz:arnych diamentów 

Nie doga wą.tpliw >Ąci, że świat 

:ttr.r •Jżytny znal już węgiel kamienny. 
Podbijając Brytanię, legiony rzym. 

akie używały powszechnie węgla ka. 
miennego. Znali węgiel i Chińczyey, o 
których pisał Marco Polo, iż używali 
węgla kamiennego do wypalania słyn_ 
nej 'ehińskiej porcelany. 

Europa znaj~~ węgiel, nie używała 

ga, mają.c wielkie lasy do dyspozycji, 
Dopiero u sc.hyłku XII wieku, gdy 
lasy przetrzebiono, zwrócono uwagę na 
konieczność wykorzystania węgla ka.. 
miennego. Pierwsze kopalnie węgla za_ 
łożono w okolicy Limburga. 

W roku 1306 król angielski Edward 
I na wniosek parlamentu zakazał uży_ 
wania węgla, jako opału szkodli)Vego 
dla zdrowia ludzkiego. Ta sama histo_ 
ria powtórzyła się i we ]'rancji, gdzie 
Henryk II również zakazał używania 
węgla kamiennego do topienia żelaza. 

O.PERA SLĄSKA 

W PABSTWOWYM TEATRZE 
WOJSK.A POLSKIEGO 

_<Ja.racza 27) 

Dziś dnia ' ~. 49 <Yp&1'8 „Hal. 
jm". St. Moniuszki o go<h. 19 

W p&rtii tytułowej Lachet6wna. 
oraz Olga Samboroweka., Czesław Fm_ 
ce, Ryszard Fabiński, Ant-on.i Ma.jak, 
Piotl' Barski, Edward Fedorowicz, 

· Zbigni&W Platt, Ry~rd :ta.ba. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Z..6dt, uL Daszytisldego Sł 
Od poniedzillłku, dni& 1 do ko-6.ea 

1ierpni& codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„SzcZygli Zaułek", 

1'EATB LETNI „OSA" 
uL Pl.otrko'Wllka 94. 

Dził, o godz. 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie dni! 

111•· 
-1n.11 Jl-
ADlUA - „hlęil<:qzui w jej życiu" 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodziety od l&t le. 

BALTYK - ,,Młod& Gwal"dia" 
seria II 
godz. 17, 19, lll 
dozwolony dla młodrle!y 

BAJKA - „Po6ira.ch Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzidy 

GDYNIA - ,,Progl'&m Aktue.1.nołci" 
nr 33 
godz. 111 ll!, 18, 15, 17, 18, 19, 20, 
21. 

BEL (dla. młodz.) - ,,Zielo.u le.W." 
godz. 15.SO, 18, 20.30 

MUZA- „Tajemnic& nocy wigilijnej" 
· godz. 181 20 

d<>zwolony dla młodzi.dy 

POLONIA - „Wca Gra.ma.aa• 
godz. 15,30, 181 110,80 
dozwolonz:: dla młod7'ieźy o4 lał lł. 

PRZEDWIOśNIB - 11 Wołga! Wolgal" 
god.z. 16, 18, 20 
dozwCJol()Ily dla młod.zi«ty 

:ROBOTNIK - „Młoda <hr&TdAe.'' 
seria r· 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młod.zie!y 

ROMA - „Guwernantka." 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 

REKORD ~ ,,Bohe.ter.owne Pustyni." 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antmriua" 
dozwolony dla młodzie~y 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

łWIT - „Aleksander Matr~w'' 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodm.eży . 

'!J.'ATRY -' „Pocałunek na stadionie" 
g<>dz. 16 18, 20 
d<>zwolon'y dla mlodzi~ży 

'-'ĘCZA - „Tra.giemi.y pokig'' 
god'z. 17, 19, 21 
n.iedozwoilony dl& JD.łio&:lieiźy 

WISŁA - „Powrót do d'Omu" 
godz. 17, 19, 21 

. , dozwolony dla d:t:iea i mł-0dzie!y 

:wŁOKNIARZ - „ Wieś IlJ8 pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młonziezy 

.WOLNOś(l - „Powrót do domu" 
• godz. 16, 18, 20 

Bojlrotow-My węgiel równieł elegantki 
francuskie, gardząe ,,niecnym zapa_ 
chem ja.koby zgniłych jaj, wychodzę­
eym s palą.cego sit wtgla''. Wtórowali 
damom profesorowie Sorbony, okre6la_ 
jąe wtgiel, jako trujący materiał opu._ 
łowy. 

Ser I jego mieszkańcy 
Kawałek miękkiego sera wielkości 

niewielkiej monety, zawiera w stanie 
świeżym 150.000 mikrobów, a w kilka 
dni pófoiej - e milionów. 

100 g sera zawiera więcej organiz_ 
mów żywych, . ·t jest ludzi na zienii. 
Cyfry te podaje dr Adamer z paryskiej 
Sorbony. 

Oficjalny „klub serów'', istniejący 
w Paryżu, roz1·6źnia 200 zasadniczych 
gatunków sera. 

Włosi, wyrabiający sławny ser par_ 
mezan, mu8zą mieć 'l!;rostrzony słuch. 

A by sprn.wdzić, czy ser jest już dobry, 
uderza się go srcbrny1n młoteczkil'm. ' 
Przy pewnym tonię, który trzeba u_ 
mie? ~ozróżni~ - ser nadaje się do I 
.spozyeui.. I 

~.~~:ar~.;~~z!~~!~„~J!~~,_ j 
wi Sporitowemu ,,Kolejuz" (Łódź) 

n<>wy teren na Chojnach pod budowę 

J8k z rogu obfitości / 
sypią s ę zgłoszenia na wyściR dookoła Po!ski 

Polska Rumunia 103 : 108 

K omitet Organizacyjny doroc mego wyścigu kolaTSkie~o doo-
koła Polski, który obok pamiętnego wyśdgu Praga-Warsza­

wa jest najpoważniejszą naszą imprezą sportową - przeżywa o­
becnie gorąc-zkowe chwile ostał nich przygotowań. Liczne zgło­
szenia, jakie niemal codziennie n 11pływają z zagranicy pozwal~ją 
przypuszczać, że w tym roku wy ścig ten stanie się niezwykle cie­
kawym i w ciągu swego trwania będzie interesował nie tylko ca­
ła Polskę, ale prawdopodobnie całą Europę, gdyż sta.rtować w 
nim będą prze-dsta\viciele całej niemal Eur-0py. 

z-mecz.u ·-Polska.:: 
~umun~a 

O popularno8cl wyścigu doc·koła 
Polski świadczy najlepiej fakt, że 
organizatorzy otrzymują nawet zgło 
szenia kolarzy iiawodowych, którzy 
oczywiście ze względu na przepisy 
miqdzynarodowe prawdopodobnie 
nie bę<lą mogli wziąć w n:m udzia-
łu. · 

JESZCZE JEDNO ZGŁOSZENIE 
Z WŁOCH 

Do Komitetu Organizacyjnego wy 
ścigu dookoła Polski nadeszło trze­
c!e zgłoszenie z Włoch. Zgłoszenie to 
przysłał Włoski Związek Kolarsk:. 
Poprzednie zgłoszenia nadesłaly: 

M~ędzypaństwowe zawody lekkoatletyczne Polska - Rumunia. Na zdję­
ciu - defilada za.wodników 

Milicjanci kopią piłkę 
Wczoraj rozpoczęły srę mistrzostwa piłkarskie 

((ół Z .S .,Gwardia" 
boisk.a sportowego. Budowa obi-0ktn Na. zdjęciu zwycięzca w biegu 
roz.pocznie się n:ebawem i ma by6 na 100 m, Polak Kiszka na mecie 
ukońc.zoll& w przyszłym roku. 

Związek Włoskiej Młodzieży Demo­
kratycznej i .kolarze zawodowcy. 
Komitet Organizacyjny, po rozpa­
t rzeniu W!zy$1:k'.ch zgłoszeń przyjął 
zgłoszenie z·wiązku Młodzieży De­
mokratycznej. 

W czoraj rozpoczęły się w Łodzi 
rozgrywki piłkarskie o mi­

strzostwo Kół ZS „Gward-!a". Dro­
gą losowanla wyłoniono 4 grupy. 

boisku ZS „Gwardia" przy ul. 1.-et­
niej. Dojazd tramwajami 3 i 10. 

Prognoza pogody 
Na stadioI!'i.e tym wstaną wybudo_ 

wane trybuuy, .które p~".".iesuą. ok. 
20.000 widzów. 

Zwycięstwo 

gdańskiego ZwiązkoVlca 
Towarzyski trójmecz żuzlowy Moto_ 

klub (R&wiez) Związkowiec 
(Gdańsk) - Zwi1f1Akowi•c (Wrocław) 
wygrał drugoligowy · Związkowiec 
(Gdańsk) - 19 pkt. przed I-ligowym 
l\fK Rawiez - 17 pkt. W barwach 
MK Rawicz startował reprezentant 
Polski Siek,alsk.i, który uzyskał naj-
lepszy cza.ft dnia - 1:46,4. · 

12.0ł Wii.domo,ci południowe oraz 
przell:lą.d prasy atol 12.20 .Audyeja dla 
wsi. 12.50 „Na swojską. nut,fJ1 ' '.' 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (L) Chwila mu­
zyki. 13.35 Muzył& obiadowa. 14.00 
Kronika Zw. Radzieckiego. 14.15 Mu~ 
zyka hiszpd.sk.a. 14.50 (Ł) KomunL 
katy. 14.55 (L) Kwadrans muzyki po_ 
pularnej. 15.10 (l.) „Jedziemy n& 
wczasy. 15.15 (Ł) Aktualno6ci łódz­
kie, 15.25 Informacje. 15.30 Audycja 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 
16.00 „Zespoły głosów ludzkich''. 
16.15 Muzyka, 16.20 (L) „Spra.wy na· 
szego miasta". 16.25 (L) Arie i pieś­

ni. 16.45 (L) Opowiadanie dla dzieci. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Muzyka radziecka. 17.45 Poradnik ję_ 
zykowy. 18.00 „Dla każdego coś mi­
łego". 19.00 n dziennik popołudnia_ 
wy. 19.15 „Zaproszenie do tańca" -
Webera.. 19.40 Haydn: Kwartet D·dur 
Nr 8. 20.00 „Wszechnica radiowa". 
20.20 Koncert rozrywkowy., Transmi­
sja z Czechosł<>wa.cji. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.4-0 Muzyka lekka forte_ 
pianowa.. 22.00 „Czarodziej z Major­
ki". 22.40 Muzyka. 22.45 (Ł) Felie_ 
ton filmowy. 22.58 (L) Omówienie pro 
gra.mu lokalnego na jutro. 23.00 Ostat· 
nie wiadomo~ci. 1!3.10 Koneert muzyki 
symfo1lieznej z udziałem Yehudi Me_ 
nuhina - 1krzypee. l!S.50 Program na 
jutro. l!,.00 Zako-6.czenie audycji 1 

Hymn. 

W. Ażaiew 

Kolarze łódzcy 
przed wielką próbą 

Dnia 14 i 16 s1erpn1a odbfdł lit 
na torze w Łodzi za.wody kOla.rskie 
o programie olimpijskim, o pucha.r 
przechOdni PZKol. 

l.ódJ jest dwukrotnym Jldobywą 
tego pucharu. W wypadku wygra.. 
grania za.wod6w przez kolarzy łód.I 
kich, nagroda przejdzie na ich/ włas 
ność. 1 

Igrzyska sportowe 
w Spale 

Łódzki Zwią.zek Piłki Nożnej orga· 
nizuje w dniach 14 i 15 sie:rpnia w Spa_ 
le, gdzie mieści się obóz treningowy 
piłkarzy łódzkich, wielkie igrzyska. 
sportowe wszystkich gałęzi aportu, w 
których wezmi udział zawodniczki 
i zawodnicy okręgu /~dzJfiego. ' 

Imprez& ta ma duł.& imaczenie Ile 

względu na propagandę aportu na pro­
wincji. 

Z ż11rln hlubów 

W pf ątek iebranie 
członków nOgnlwa" 

Zarząd ZKS ,,Ogniwo'' zawiadamia, 
że w pię.tel(, dnia ~ sierpni& br., o go. 
dzinie 18-ej w lokalu własnym przy ul. 
11 Listopada 30, odbędzie się zebranie 
członków zarządu oraz wszystkich :kie­
rowników aekeji. 

Ze względu na ważnoM obrad, obec_ 
nośó wszystkich członków obowiFko_ 
wa. 

NflU/18 rehord 

motcc„ kl ~sty ZSRR 
MOSKWA (obsl. wł.) Pode.za.a za_ 

wodów motocykfowych !l(>d Moskwą 
repreT.entant st-Oliey Zwią.zlcu Ra.dz.iee. 
kief?O Baranow ust.anowil n1yvry Jl6kOTd 
ZSRR n.a m<it<>cyklu z pnyerepką., 
poj. 350 ccm. Baranow przebył dystana 
50 km. ·w 26:14,5 min., poprawiając 

dotychcZMOwy rekord o ' 55,1 mim. 
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1 grupa: 1 Komis. MO, 9 Komis. 
MO, 14 Komis. MO i Kompania Ru-

RUMUNI PRzyJADĄ NA WYSCIG chu. 
2 grupa: 3 Komi& MO, 8 Komis. 

Podczas pobytu lekkoatletów Ru­
munii w Warszawie, Komisarz Wy­
ścigu Dookoła.. Polski przeprowadził 
ro?.mowy :& kkrown!kiem ekipy ru­
muńskiej - przedstaw!cielern OTga 
niUtcji Sportu Rumuńsk.lego. 

W wyniku rozmów Korni~arz wy­
ścigu otrzymał :tapewn:!enie, że ko­
larze rumuńscy wezmą udzlał w wy 
ścigu. 

MO, 13 Komis. MO i 15 Komis. MO. 
S p-upa: 2 Kom.is. MO, 4 Komis. 

MO, 10 Komi& MO i 12 Komis. MO. 
ł grupa: 5 Koonis. MO, 8 Komis. 

MO, "I Komis. MO i 11 Komis. MO. 
Rozgrywki w grupach przeprowa­

dzane są systemem punktowym (dru 
żyny grają każda z każdą bez r~­
wanżu). M!strzem grupy zostame 
drużyna, która uzyska większą Uość 

D punktów, względnie przy jednako-
SZWAJCARzy PODALI SKŁA wym stosunku punktowym lepszy 

WYSCIGU stosunek strzelonych bramek. Mi­
strzowie 4 grup rozegrają finał w 
październiku br. w ramach 5-leci~ 
istnienia :MO o puohar przechodn: 
systemem punktowym podobnte jak 

WARSZAW A (P .AP) - DziA. za.­
chmurzenie zmienne z przelotnymi de. 
szczami i skłonnością do burz. Tem· 
peratura maksymalna do 22 atopni. u_ 
miarkowane, miejsca.mi do66 ailne i po­
rywi.Bte wiatry z kierunków za.chod_ 
nfoh i północno·r.achodnich. 

W dniu dzisiejszym będzie nadal •&.. 
·pływa.6 do Polski powietrze pola.rno.. 
morskie. 

Uśmiechnij się 

PAN •HRABIA KĄPIE SIĘ-

Organizacja Sportu Robotn!czego 
w Szwajcar.li nade~ała do Komite­
tu Organizacyjnego wyścigu skład 
ekipy. Oto nazwiska 8-miu kolany 
drużyny 8zwajcarskiej: Gehr!, The­
raulaz, Panchaud, Rochat, Cnstella­
no, Freivogel. Burtin, Zbinden. Kie­
rownikiem ekipy będzie Pianzola. 
Ogółem cała ekipa 11C"LYĆ będ7Jl.e 
11 osób. 

- --
w eliminacjach f. tą różnicą, że przy 
jednakowych ilościach punktów zo­
stanie rozegrany decydujący mecz. ... 
Przypominamy, te w roku ub!e.­
głym puchar zdobyl 3 Kom!s. MO. 
W tegorocznych rozgrywkach d~cy-
dujący bój o puchar powinny ato-

EKIP A JlllRSKA NA WYSCIO czyć 3-ci, 9-ty, 7-my 1 8-my Kom!s. 
.,DOOKOŁA POI.SKI" MO. 

Kalendarzyk naJbllł.szyoh BJ>Otkań 
Organizacja Sportu Robotniczego wnląda następująco: 

Finla.ndfi nadesłała do Komit.etu Piątek 5 bm. sra.Ją 0 rodz. n-te.t 
Organl!.zaeyjnego Wyścigu IDookoła •- 5 8 ~ ... - 18 30 
P olsld nazwiska 8-miu kolarzy, któ Kom.- 1 - · oraz 0 

'"""'" • 
Komis. 5 ł IL 

rzy wezmą udział w wyścigu. Są ło: Sroh 10 bm. • godz. 1'7 Kombi. 14 
Kasslin, Niemi, Punkinen, Luukas, _ Komp. Ruchu, a 0 gods. 18.30 
Salm'.nen, Makila, -1\.renius 1 N!ini- Komis. 10 1 4. 
nen. Piątek 1% bm. o &'odm. Ii Komis. S 

Niemi l Ptrnkinen braD ndzlal w 1 13, o godz. 18.80 KomJs. 8 I 7 •. 
Wyścigu Praga - Wa.nw.awa, zadzl- Sroda IT bm. o gOOz. 1'7 - Komis. 
wiaJą.c swą wytnval()Ś(llą i pi)Słl\WI\ 11 1 14, a o god-z. 18.30 Komis 12 1 10. 
sportową. Rozgrywld odbywać się będą na 

Spor OWCY si 
walczq w Warszawie i Łodzi 

· W dniu 1' i 15 •i.erpni.a odbędz.ie 
się w Wal'9Zlawie inUmeiimjq,cy mec21 
lekkoatletyc.zny w lLoinkurencjoi kob.et 
i mężezy=, między reprewntacją. Lu. 
dowych Ze9J10lów Sportowych e. Zrze­
sooni&m Sp<>rtowym ,,Spójnia.". 

W dniach 20 1 21 sierpni& reprezen. 
tacja LZS.ów spotka si~ w l.odzi z 
reprezenta.cJt Zrzesze.nia Spo!l'towego 
N Wł6knia.rz"' 

W drużynie LZB-6w wy&tąpią ujl•­
pei 1ekk0&tleei ww!. W ~ach 
,,Spójni" i "Włólrlriarz&"' ne.jd\ 111.t 
~zent&nci Poiltlci1. 

Program zawodów prZJewiduje w 
k onkurencji męskiej - biijgi: 100 m, 
400 m, 800 m, 3.000 m; sko,,.1 w dal, 
wzwyż, tn6tJs.'kok.; :rtucy: ku~ą., d~ 
ki.em i .oszczepem Ol'lati a-zta.feiy 
4:1:400 m - i olimpijskę.. 

W konkurencji k<tbiet - biegi: 60 
m, 100 m, 200 m, 500 m, i 800 m. 
ekoJti: w dal i wzwyż, rzuty : kul:h · 
dyskiem i oazC!lJepeon ora:z &ztafety 
4x100 m i b:'.200 m. 

Repre~cje wyst&włtł po i 
wodników do kał.dej kookureMji. 

.... _ 

- Janie, pr~ę do~ efepłeJ wo­
l!yl 

Gł.08 
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Daleko od Mo~kwy 
- Narazie sam prowadt komend„ - Wa.syli Maksy­

mowicz uśmiechnął się mimowoU. - Pozwól, te zapa­
limy i nie gniewaj się. 

Zapalili chroniąc się od wiatru. Odmrofone ręce 
Batmanowa, które hartował według metody Tani Wa­
sylczenko - nie m<>gły utrzymać papiePosa, tak, że 
spoglądał na nie z niechęcią. 

- Tak, to ja. Na bazie było bardro tle, produktc5w nie 
pozostało. Nie mogliśmy uzyska~ jakiejkolwiek ·ipomocy 

z punktu. Postanowiłem uda~ się do najbliższego punktu 
na Adunie. Jak wyszedłem, spotkałem Pankowa. Dał 
mi konia, produktów i kazał wracać do bazy. Obiecał, 
że zrobi wszystko co konieczne i miał przyjechać na­
tychmiast do nas razem z Merzlakowym, jak tylko do­
brnie do cieśniny. Po czterech dniach posłałem do pun­
ktu człowieka do towarzysza Pankowa i dowiedziałem 
się„. 

- Zaczekaj Umara. Rozmawiam z towarzyszem, gdy 
skończę wrócę do ciebie. 

Umara zadrośnie spojrzał na Silina i rzucił się do tylu. 
Batmanow uważnie słuchał traktorzysty. Silin stał przed 
nim trzymając ciężki łom, jak karabin. 

- Maszynę drogowa trzeba odstawić. - Skoro głó­
wny inżynier mówi, że nie wolno, więc nie ma o czym 
dyskutować. Piszą właśnie na kartce ,że lód jest cienki. 
Biorę pod uwagę twoje ostrzeżenie co do Kondrina, 
chociaż jakoś niewyraźnie o nim mówisz. Więc ciebie 
zwolnił Merzlakow? - uśmiechnął się na.~le Batma­
now, wpatrując się uważnie w szczerą twarz traktorzy­
sty. 

- Tak, nie przypadł mi do gustu. Ale nie udało mu 
się. Teraz jego nie ma, a ja zostałem. 

- Inaczej z n im nie mogło się stać. Co do ciebie po-
wiem Rogowowi __.. wyda dyspozycje. Wstąp do mnie 
po pracy, to porozmawiamy.„ Teraz idź do Filimowi­
cza i pobmyślcie wspólnie jaki typ wału należy jak 
najprędzej wziąć do wygładzania drogi.... · 

Batmanow szedł w kierunku brzegu i rozmyślał, co 
powiedział Silin o Kondrinie. Należy przyjrzeć się by­
łemu buchalterowi, sprawdzić jego pracę. Trzeba bę­
dzie bliżej zapoznać się z ludźmi i skontrolować pracę . 
Nie darmo Pisarew zalecał czujność. Życie wykazało, 
że w tym pustynnym kraju, położonym blisko granicy, 
ukrywali się i bruździli jacyś niebezpieczni ludzie. 

Tok rozmyślań przerwał Umara Mahomet. Zdenerwo­
wany spawacz dogonił naczelnika budowy. 

- Dokąd od_chodzisz, towarzyszu Batmanow? Sam 

- Umara, jakiego jesteś zdani.a o buchalterze Kon-
drinie? 

- To niedobry człowiek. - Umara zmarszczył się. 

- Dlaczego niedobry? 
- W oczy ci nie spojrzy. Brzydko się śmieje. Poco 

takiego tu przysłali. 
- Brzydko się śmieje? - to jeszcze nie ;powód azeby 

powiedzieć o człowieku coś złego. Należy sprawdzić. 
- Po co sprawdzać? Należy wygnać. On i Merzlakow 

- dwa buty od jednej pary. Oddaliłeś Merzlakowa, 
zrób to samo z .Kondrinem. Po co go trzymasz? 

- N ie wolno, tak na gorąc-0 działać. Merzlakowa ma­
my całego, jak na dłoni, a o Kondrinie nic nie wiemy. 
Nie można człowieka ocdalić za brzydkie oczy. A ty 
biegnij do ludzi. Włóż kurtkę, zapnij się, możesz się 
zaziębić. · 

- Mróz mnie nie chwyta, - odpowiedział Umara. -
Sam zapnij się lepie j i włóż rękawiczki. Odmrozisz rę­
ce!!. 

Batmanow wszedł po oszTonionych kamieniach na 
brzeg. Tu zbliżył się do niego jakiś niezmajomy w sta­
rym czarnym kożuchu. 

- Czy mogę z wami mówić, towarzyszu Batmanow? 
- spytał - Jestem Sanin z zatoki Umi. Przybył do n.as 
wasz człowiek i kazał się tu stawić. 

- Jak wyglądają sprawy na waszej bazie, Czy 'Wszy­
stko w porządku? 

- Obecn:e wszystko jest mniej więcej w porządku„. 
- Proszę mi opowiedzieć, jakżeście się spotkali z Pan-

- Co się mogło z nim stać, jak uważacie? - spytał 
niecierpliwie Batmanow. 

- Niewiadoma. Poszedł zupełnie sam„. Napewno 
zbłądził. Do nas jest przeszło dwadzieścia kilometrów„. 

- Czy wy sami szukaliście go? 

- Tak, postawiłem na nogi ws?.ystkich moich ludzi... . 
Widziałem go tylko raz; ale od .r azu dostrzegłem, że to 
dobry i sprawiedliwy człowiek. 

Batmanow ze skamieniałym wyrazem twarz~·, pa­
trzył ponad głowę rozmówcy. Sanin nie chcąc przery­
wać jego zamyślenia, wyczekiwał. 

- Tak, to był bardzo dobry, silny człowiek na ktńr-yr 
można było polegać - z westchnieniem odeZ\"ał si 
Batmanow. - Nie wiem po prostu co myśleć. C:i:yż t · 
możliwe, ażeby tak doświadczony par~yzant, zn'aw,er 
tajgi mógł w niej ZQłądzić? Będziemy dalej poszuki 
wali, a wy towarzyszu Sanin, pomożecie mi. 

Rogow przekomarzał :;ię z Tanią Wasylczenko, · sie· 
dząc ;pod dużym podsieniem, dokąd przynosili z całegr 
wybrzeża pozbierane kawałki przewodów, irolatory 
aparaturę. Kondrin ulokował się na skrzyni i coś zapi­
sywał do ks i ąg. 

mówiłeś, że droga jest najważniejsfym obiektem. Dla-
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czegG więc porzucasz orace? Chodz. skończymy ja ra­
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dozwolony dla dzieci i młodzieży 
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kowym? Wszak jesteście tym człowiekiem. którego 
spotkał po drodze do cieśniny? 

Otrzymałem polecenie od Batmanowa, ażeby założyć 
instalację telegraficzną na wyspie - mówiła Tania. -
Najważniejsze - to podwodny kabel. Fedosow wpraw­
dzie twierdzi, że kabel był tu już dostarc.z.ony i :ie na­
leży llO tylko odnależc, 
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